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KURYER LITEW SKI
u> W iln ie  w  Poniedziałek dnia 27 Marca p.s. 1822 roku.

. W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W !
outug gazety senackiey z dn ia  18 m arca; przez 

azy N ay wyższe J. C. M . do Rządzącego Senatu
w yda ne : 0

D n ia  i  o т агса ‘я O ło n ć c k i W icegiibernator* 
radca ko lle g ia lh y , U w arow y na w łasną  prośbę u - 
W o łm ony został od tego obow iązku , a na jego m iey* 
sce. w iceguberna to rem  o łoneok im  naznaczony, zo- 
sta?acy;pod w iedzą  m in is te ry u m  skarbowego pod-

ko lleosta l!iym 7̂ A a rd / 5 1 razem  m ianow any  radcą

■£>.- 28 lu t .  S p raw u ją cy  m in is te ry u m  spraw* 
w e w n ę trz n y c h  o b ja w ił R ządzącem u. Senatow i, iż  
Jego cesarska M ość na p rzedstaw ien ie  pskow skie ­
go guberna to ra  c y w iln e g o , rozkaźać ra c ź y ł, do 
w s z y s tk ic h  sądów z iem skich  g u b e rn ii pskow skiey, 
d la  rych leyszego odbyw an ia  in teressów , p rzydać 
po jednym  assesorze ze stanu ślacheckiego, t  pen- 
sy<& e ta to w y . & 1

D n ia  6 m arca . Jego Cesarska Mość, na przed­
s taw ien ie  Jeneralnego G ube rna to ra  S yb e ry i, N ay - 
w y ż e y  rozkazać r a c z y ł,  służącego w  R izyd ze , 
za pom ocn ika  tamecznego kom isarza, se tn ika  k o . 
żackiego, T iuszew a , przez w zg ląd  na jego g o r li­
wość ku  s łużb ie  i  na trud no śc i , w  ta k  d a lek im  
k ra ju  do n ie j  p rz y w ią z a n e , podnieść do ra n g i 
4 tey. klassy. » ^

Podług  gazfety p e te rs b u rs k ie j a k a d e m ic k ie j, 
p rzez rozka zy  dzienne:

Z  d n ia  17 lu tego, a d ju ta n t lite w sk ie g o  w o jen ­
nego guberna to ra , jenera ła  p ie c h o ty , P im sk ieg o -  
Aorsakow a, m a jo r po łtaw sk iego  p ó łk u  pieszego, 
ozebeka, za odznaczenie się w  służbie, w y n ie s io n y  
na p odpo lkow n ika , z przeznaczeniem  do p ó łku  cłor- 
packiego ko nn ych  s trze lcó w , i  zostaw u je  się p rzy  
d a w n ie js z y c h  obow iązkach. J

D . 1 $ lu tego. L e z ą c y  się w -a r ty l le ry i jene­
r a ł  m a jo r c/iow eri 2 g i, naznaczony n acze ln ik iem  
a r  ty l i  e ry  1 ogo ko rpusu  pieszego na m ieysbu jene­
r a ł  m ajora , M e r lin a  igo , k tó ry  uważać się ma w  
a rtv J Ie ry  1 D ow ódzca 2giey b ryg ad y  Зсіеу d y w i­
z j i  p iesze j, jenera ł m a jor, H ra b ia  M uss in -P u szh in  
u w a ln ia  się na u rlo p  za g ran icę  do odzyskania  zd ro ­
w ia , 1 ma się. lic z y ć  p rz y  d y w iz y jn y m  nacze ln iku  
teyze  d y w iz j i .

D . 20 lu tego. Dowódzca Зсіеу b ryg a d y  8m ey 
d y w iz ja  pieszey, jene ra ł m a jor, l la s z e t , u w a ln ia  
Się za g ran icę  do w ód m in e ra ln y c h  na t r z y  m ie - 
siące. J

D . 22 lu t. Jenera ł m a jo r N i lu s . znaydu iacy  
Się p rz y  n acze ln iku  iB te y  d y w iz y i pieszey, na;'rta- 
czony dow odzcą Зсіеу b ryg ad y  i6 te y  d y w iz y i pie- 
S7'eJ ' r r  /° y ™ d *ca 5g0 ba ta lionu  p io n ie ró w  p ó łko w -

1у І е ё Г к і е у 152У naZn‘*CZOny d0WÓdzc;i  tw ie r d z y

w  D : 11 ? } ar,ca". M ia n o w a n i dow ódzcam i: jenó. 
t a ł  m a jo r M e r l in i ,  2g ie y  b ryg ad y  2lszey d y w iz y i 
p ieszey, na m ieyscc jen e ra ł m ajora  X ia że c ia  E r i -  

y a ten  b ryg ad y  kn u k a z k ie y  g renadye rsk iey  
. j ,  c esa rz  Jegonrosd na p rzedstaw ien ie  dow ódzcy

J b fm n łT J 0 ,H',1U ka" ka * ie g o .  jenera ła  p ie ch o ty  
J b  m olow a, ośw iadcza Swoje zadowolenie nacze i-
" t ”  Pom ie™ g o  korpusu , je n e ra ł m a-
jo i o и IV ie l)  a m in o w i o mu, za ro z tro p n e  ro z rz a . 
«lżenia w łożonych  na niego poruczeń.

v . ld, m urca. D ow ódzca Зеіеу b ry g a d y  i4  
d y w iz y i p ieszey, jen e ra ł m a jo r P o lto ra c k i is z y m a

Щ  uważać w  w o js k u  B o b ru ysk i p la c -a d ju ta n t ka ­
p ita n  o-igo p ó łk u  strzelców*, Puszkarew . m ia no w a ­
n y  p iac-m a jo rem  w  B obruysku .

Podług teyz’e gazety: D la  s łużących  w  p o rz -  
łam c ie  sa n k t-p e te rsb u rsk im : ra d c y  ko lle g ia ln ea o  
Iw anow a  i  ra d cy  ty  tu la rnego  Teodora D m itre w -  
SKIC/I, n a y m iło ś c iw ie y  darow ana została pensya  
dożyw otn ia  oyca ic h , 2000 r .  wynosząca, i  w y p ła c a *  
się ma d la każdego po 1000 r . na rok .

*  K r ó l e s t w o  P o l s k i e . V
• > i w  ???r . w a r?zaw sk i z <lnia 5o m arca  dmnosi, 
iz  J W  M in is te r  S ekre ta rz  S tanu, Sobolewski, o .  
t rz y m a ł od Nąyjąśmeyszego Pana, pozw olen ie  na 
wy jazd do w od d la po ra tow an ia  zd ro w ia , a zastęp­
cą jego przez czas n ie by tno śc i naznaczony ra d ca  
stanu jene ra ł b rygady H ra b ia  S tefan G rabow ski

W  i e l k i e  X ię z t w o  P o z n a ń s k ie .
, u  io z n a n  d n ia  a o m arca. W  d n iu 1 d z is ie ysżyn i' 

o d b j- ła s .ę m s ta lla cya  g łó w n e y  d y re k c y i z ie m s tw a . 
J W .Zerbon i d i Sposetti, nacze lny prezes p ro w in c j i :  
jako kom m issąrz k ró le w s k i, odebraw szy w  ko ń cu  
uroczystego a k tu , przepisaną przysięgę od w s z y s t­
k ich  cz łonkow , za dek la row a ł w  im ie n iu  N. K ró la  
fa n a  naszego naym iłościw szego: i i  g łó w n a  dyrek~  
e ra  ziem stwa zw iązku  kredytow ego ziem skiego w  

Al<i ztw le  Toznansk iem  je s t p ra w n ie  u o rg a n i-  
zowaną, in s ta llo w a n ą  i  w  p o s ia d a n iu  wszelk ich p ra w  

obowiązkow, w łożonych  na  n ią  p rze z  p o tw ie rd zo -

Z d y t ^ y  P ° d ^  15 &r  ‘a r ' regulam in

.  c h o w i e . g ł ó w n e y  d y re k c y i z ie m s tw a , na
serdeczne zyczem a w yn u rzo n e  p rzez k ró lew sk ie go  
kom m issarza, z w ie lk ie m  odpow iedz ie li rozczu le ­
n iem , 1 p rze ję c i ważnością swego p a tryo tyczn e g o  
p o w o ła n ia , p rz y s tą p il i w  obecności jego do p ie rw -  
szego posiedzenia. & r

w po łudn ie  b y ł obiad u JW. Naczelnego p re ­
zesa p ro  w m c y i,n a  k tó ry m  z n a yd o w a li sie oprócz je­
n e ra łó w ,w ie lu  o fice ró w  sz ta bo w ych ,n iem n ie y  p re ­
zesowie, d y re k to ro w ie  1 n ie k tó rz y  cz ło n ko w ie  k o l.  
le g ijo w  k ra jo w y c h .

N i e m c y .
m n rr^  W a r * z )  O d brzegów M e n u  d n ia  ,6  
m arca. Sum ma 20,000,000 f r .  pochodzącą z ko n - 
t r y b u c y i fra n c u z k ie y , 1 przeznaczona na w y s ta ­
w ie n ie  tw ie rd z  w  p o łu d n io w ych  N iem czech, a d łu ­
go w  g o to w izn ie  bez u ż y tk u  leżąca, d la  użyc ia  je y  
swego czasu na cel w ła ś c iw y , została oddana s j  
sobem p o zyczk i b a n k ie ro w i R o ts h ild , z obow iąz­
k iem , aby od n ie y  p ła o ił z w ią z k o w i n ie m ie ck ie ­
m u  p ro w iz ją  po od sta, i  aby oddał k a p ita ł 
skoro  będzie po trzeb n y . * a p ita i,

,.Xy  kra|u  bannowerskim  spodziewają sie 
Wkrotće zniesienia to r tu r .  - -

m-zedzenla. L “ nebu rg u .u tw o rz y ły  tow arzys tw o

і а і ^ і к і  ьѴ^а “ П і Г 0С1С CZaSy’ kied> kl'Ól0"'a
. _  H ^ n o w e r  d n ia  19 m arca : P od ług  c z w a r-
1 ą01!  1 i.U lzę  ie ogłoszonych p ro to k u ło w  

obrad s tanów  hannow ersk ich , h u d o w n ie ł  F ra n c iu s

Ьѵ1“я Ы  ]J°Kda ł Pr ° Śb<i  k i lk u  ł s i c ć v  0!
w vT a te t ’ 3 7  " ' y |edna,y  d la hannow eranow  w y ją te k  od zakazu w prow adzan ia  zboża do A n ° I i i :
w  p ie rw  szey izb ie  postanow iono  prośbę tę  o d m sI



eid. D ru ga  izba  poznawała w p ra w d z ie  tru d n o śc i
tow arzyszące tem u  żądaniu; lecz jeden z jey cz łon ­
k ó w  uw aża ł p rzedm io t za tak  w ażn y  d la  całego 
narodu, a m ianow ic ie  d la  o ko lic , k tó ry c h  sczęście 
od o dby tu  p łodow  z iem i zależy, iż  mogące" za­
chodzić trudnośc i n ie  p o w in n y  b yn a ym n ie y  od­
w o d z ić  stanów  od chęci u p rzą tn ie n ia  ta k o w y c h  
przeszkód. C iągle i  coraz powszec-hniey słyszeć się 
da ją  u ty s k iw a n ia  na taniość zboża i  b rak g o to w ych  
p ien iędzy . P rzyczyn a  ty c h  słusznych narzekań 
pochodzi z zakazu w prow adzan ia  zboża do A n g lii.  
A n g lia  zarzuca s ta ły  ląd sw o jem i to w a ra m i, b ierze 
za n ie pieniądze, a zam yka p o r ty  swoje d la  zagra­
n ic z n y c h  płodow . Jest to  system at s zko d liw y  obcym  
k ra jo m , k tó re  nakoniec przym uszone będą zamknąć 
ta rg i swoje d la  ang ie lskich to w a ro w . H annow er 
gdzie do tąd  angie lskie tow  a ry  sczególnie w o lną  
m ia ły  przedaż, zosta ł p rz y w ie d z io n y  przez ten  za­
kaz do opłakanego stanu. W  n ie zm ie rn ey  liczbie 
zakupuje: H an no w er  to w a ry  ahg iebk ie , a jedynem u 
p ro d u k to w i, k tó ry  za to  w  zam ian dać może, to  jest 
zbożu ,zabron iła  A n g lia  do siebie p rz y  stępu. W s z y s t­
ko  zatem  m usim y p ła c ić  go tow em i p ien iędzm i, a stan 
te n  narodu  jest ty m  zgubnieyszy, iż  w  la tach  n ieu ro - 
d zayn ych  m usie liśm y drogo kupow ać zboże z porto  w  
m orza  b a łtyck ieg o , a w  la tach  m  odzayny# h w ła ­
snego p rzedać n ie  m og liśm y Jeżelib} zaś n iepo­
dobna b y ło  w yjednać nieograniczonego pozw ole­
n ia  w p row a dza n ia  z H annow eru  zboża do A n g li i ,1 
w ie fk ą b y  i  to p rzyn io s ło  pomoc k ra jo w i, gdyby rząd 
nasz m ó g ł w y jednać wrolne co rok  w prow adzenie  
oznac71ioney ilośc i łasztowr zboża z Hanno w er u do 
A n g li i .

Z  rozkazu  K ró la  w y jed z ie  z tąd  zastępca na ­
czelnego koniuszego Spórken  i  kon iuszy  D etm erings  
du P o lsk i, gdzie m ają ku p ić  pew ną  liczbę  k o n i d la  
M o n a rc h y .

(K u r. W arsz.) L a n d g ra b in i H essen-Hom burg  
odebrała  lis t. od swego b ra ta , K ró la  angielskiego, iż  
te n  M onarcha  odw iedz i ją  w  cze rw cu , na p rzyb yc ie  
ta k  znakom itego gościa już  zaczęto czyn ić  stosowne 
p rzyg o to w a n ia . W  D a rm s ta d t kazano się uczyć ak­
to ro m  n ow ych  oper.k fcóre dane będą d la  tegoż K ró la .

(z Gaz. beri.) Od brzegów  M en u  d. 19. N . K ró -  
le w ic  p ru sk i W ilh e lm , d - 17 p rz y b y ł do D iisse ldo rfu .

W e F ra n k ib rc ie  kom m issya w ojenna, ostate­
czn ie  p ra w ie  juz postanow iła , ż e R astad t n ie  będzie 
w a ro w n ią ; p rze c iw n ie  m ów ią , że M a n h e im  ma bydź 
tw ie rd z ą  pierwszego rzędu.

N o w y  poseł B ry ta n i i  W .  i  m in is te r  pe łno ­
m ocn y  p rz y  zw ią z k u  szw ayca rsk im , P . W yn n e , 
d. i 5 m arca do Z u r ic h  p rz y b y ł.

W  L a u z a n n ie , cenzor m ający dozór nad x ię -  
g a rn ia m i i  to w a rz y s tw a m i czy tan ia , zakaza ł czy ­
tać p ism a W a lte ra  Scotta.

A n g l i a .
(z Gaz. W a rsz .) L o n d y n  d. i 5 m arcu. P. SZo- 

o m fie ld  , p ry w a tn y  sekre ta rz  i  p rz y ja c ie l K ró la , 
opadł w  n ie łaskę u  M on a rchy . Następcą jego ma 
ydź  L o rd  C onynghan ij d ru g i syn  m a rg ra b in y  te ­

goż nazw iska .
G azeta m in is te rya ln a  K u ry e r  pisze, iż  niechęć 

g re k ó w  na w yspach Jońskich  k u  ang likom  po­
w iększa  się w  m ia rę , ja k  a ng licy  przeszkadzają im  
pom agać sw o im  z iom kom  p rze c iw ko  tu rk o m .

Ł u p ie z tw o  i  m o rd y  t rw a ją  ciągle, w  Ir la n d y i.  
M ię d z y  R a th ka le  i  Słonagolds  za trzym a no  wóz 
p o c z to w y , p o cz ty lio n a  zab ito , przydanego d la  s tra ­
ż y  żo łn ie rza  ran iono , a l is ty  i  p ieniądze zabrano. 
B u n to w n ic y  pa lą  wszędzie dom y, i p rzy lep ia ją  
k a r t k i  zachęcające lud , aby dz ies ięc iny i  podat­
k ó w  n ie  p ła c ił.

W  h ra b s tw ie  K e n t m ieszkańcy d a li sobie s ło ­
w o , iż  p ó ty  p iw a  p ić  n ie  będą , p ó k i p łw o w a ro - 
w ie  ceny jego n ie  zm nieyszą.

Iz b a  w yzsza. D . .12 b. m . L o rd  G rey  obró-. 
c i ł  w  ż a rt dawnieysze zapew nien ie  L o rd a  L ive r~  
p o o l, ja ko by  k ra y  znaydow a ł się w  kw d ln ącym  
stanie , lu b  w k ró tc e  do n iego dóydzie. R zek ł. „ Z a ­
p e w n ił nas K r ó l  dn ia  5 lu tego w  mowi-e m ia- 
n ey  z tro n u , że jest nadzie ja ukończen ia  w  
p rz y ja c ie ls k im  sposobie za ta rgó w  z T u rc y ą . 
D z iś  m am y 12 m arca, a lubo c h c ia łb y m  w ie rz y ć

tem u, ze M onarcha  nasz, w spó ln ie  ze s w ym i s p rz y ­
m ie rzeńcam i, s ta ra ł się o u trzym a n ie  poko ju , p rze ­
cież rzecz cała a n i na w łos się n ie  polepszyła, i  
w szys tko  jest w  ty m 's ta n ie , jak  by ło  d. 5 lu tego, 
zapewmienia zaś zacnego L o rda , iż  K ró l m óg łby  
toz  samo i te raz  pow iedzieć, n ie  dozw ala  nam b y ­
n aym n ie y  sądzić, iż  pokoy będzie u trz y m a n y . P. 
P it t  m ia ł także ciąg le pokoy w  ustach; lecz ja k  
m ało  polegać można b y ło  na jego w  te y  m ierze  
zapewnieniach, dow iod ła  okropna  w oyna, w- k tó rą  
w p lą ta ł naród  r . 1791, i  d la tego n ie  u fam  obie­
tn ico m  zacnego Lorda .

Izb a  n izsza. W c z o ra  o św ia czy ł izb ie  n iż .  
szey m argrab ia  L o n d o n d e rry , iż  rząd  n ic  n ie  w ie  
o now ey rossyyskiey ta ry f f ie  ce lney, z k tó re y  
znaydow a ły  się w y ją tk i w  pism ach p u b liczn ych ; 
m ó w ił, iż  lis ty , k tó re  d. 22 lu tego  z Petersburga  
odebrał, n ic  o te m  nie donoszą, i  że doniesienie 
gazet nie jest urzędow e.

P. Сгееѵеу u c z y n ił w niosek dążący do zm ia ­
n y  w  m in is te ry u m  interessow  in d y js k ic h . P rz y ­
szło do tego, iż  P. Сгееѵеу i  P. C a n riin g , nacze l­
n ik  tego w y d z ia łu , śm ia ło  w za jem n ie  p ra w d ę  so- 
b i» m ó w ili;  z czego cała izba bardzo się śm ia ­
ła . Pan Creeveyf chcąc szydzić ze w szy s tk ic h  
cz łonkow  tego w y d z ia łu , pow iedz ia ł, że Pan C<m- 
n m g j będąc przed i 5 la ty  sekre tarzem , n ic  n ie  r o ­
b ił, ty lk o  c z y ta ł gazetyy i  przez okno w yg lą da ł. 

tPan C anriig  ze sw o jey s tro n y  n azw a ł Pana Cree- 
vey, w łóczęgą i  p różn iak iem . W  odpow iedz i Pa­
nu C a n n in g , Pan Сгееѵеу n azw a ł go ta rg o w y m  
k rzykaczem , k tó ry  w y k rz y c z a w s z y  się z począ tku , 
te raz  ty lk o  siedzi i  sapie; ośw iadczy ł, iż  a r le ld -  
nady jego n ie  są naw etr śm iechu godne, iż  ciąg le 
ty lk o  w y ra z  p ró żn ia c tw a  ma w  ustach, a samęnay- 
w iększym  b y ł p różn iak iem ; posłem, k ie d y  uda ł się 
do k ra ju , gdzie n ie  b y ło  an i d w o ru , an i K ró la ;  iż  
w ró c iw s z y  do oyczyzny , ch c ia ł d o łk i kopać pod 
m argrab ią  L o n d o n d e rry , lecz sam w y s ta w ił się na 
pośm iew isko. W n io s e k  Pana Сгееѵеу w iększością  
i 85 kresek p rz e c iw k o  88 odrzucono.

N o w y  system at pomnażania pensy i u rz ę d n i­
kom  po odsłużeniu  pew ney lic z b y  la t, z fu n d u ­
szu po trącan ia  im  pensyi, oszczędza n a ro d o w i 10 
od sta w y d a tk ó w ; lecz w zbudza  za to  powszechną 
niechęć, gdyż u rzę d n icy  n ie dob row o ln ie , ale m im o ­
w o ln ie  odstępować muszą części sw o jey pensyi. Po­
stanow ien ie  to  jednak stosować się rpa ty lk o  do 
pew nych  u rz ę d n ik ó w , k tó ry c h  ogólna p łaca  w y ­
nosi 2,000,000 £  st.; in n i zaś u rzę d n icy , b io rą c y  
ogólnie 3 ,ooo,ooo n ie  doznają uszczup lenia  pensyi 
swojey.

S łychać, iż  zam ierzone zm nieyszenie w oyska  
nie w eźm ie  sku tku : rząd  bow iem  potrzebu je  w ie le  
woyska: L o rd  P a lm ers ton  pudał w  te y  m ie rze

ro je k t i  na te m  się skończyło. K i lk a  p ó łkow  ma 
ydż posłanych do w ysp  Jońskich  i  na M a ltę .. Je­

dna d y w iz y a  uda się także do In d y y  w schod­
n ich , a d ruga  do p rz y lą d k u  D obrey n ad z ie i. I r -  
landya  w ym aga oraz pos iłków  w oyskow ych .

U tw o rz y ło  się tu  to w a rz y s tw o  m ło dych  n ie ­
m ie ck ich  kupców , w  ce lu  dobroczynności. G d y  je ­
den z cz łon kow , p łacących  ciąg le p rzez 3 la ta  po 
2 f. st. na ro k , popadnie w  nieszczęście, ma do­
stać od to w a rz y s ta  m iesięcznie po 3 . fa n . s z t. ; a 
jeś li w  p ó lro ku  n ie  znaydzie  d la  siebie p rz y z w o i­
tego m ieysca: o trz y m a  na drogę p ieniądze, abv 
m óg ł w ró c ić  do oyczyzny .

W  Ir la n d y i k a p ita n  B ock  c iąg le  popełnią 
bezpraw ia, a stracen ie  k ilk u n a s tu  zb ro d n ia rzy , ża­
dnego n ie u c z y n iło  w rażen ia  na um yśle  b u n to w n i­
ków .

Sąd w  L im e r ic k  skazał n iedaw no 3ch lu d z i 
na 7m io le tm e  w ygnan ie  z k ra ju  za to , iż  o nazna- 
czoney godzin ie n ie  b y li  w  dom u. Jeden z n ich  na­
zw isk ie m  C a rro ll, jest z n a k o m ity m  d z ie rżaw cą  w  
K ild im o .  G d y  w ra c a ł z ja rm a rk u  zosta ł poym any 

'n ieda leko  dom u o 3 kw adransach na ym ą w ieczo ­
rem . P raw o  zaś s tanow i, iż  każdy naypoźn iey  w  
godzinę po zachodzie słońca p ow in ie n  się znaydo- 
w ać \ r  domu. p o d łu g  kalendarza słońce tego d n ia  
zaszło o pół do 6 te y , a zatem  C a rro ll p o w in ie n  
b y ł  bydź  naypoźn iey o pół do ym ey w  dom u. Spó­
ź n ił się w ięc  ty lk o  i 5 m in u ta m i. M im o  tego p rze -



/

ciez w yw ie z io n o  go z k ra ju  na la t  7 od zony i  
dziec i, t

(z Gaz. Zusch.) Jedna z gazet zadaje następu­
jące pytanie-: C zy rzeczpospo lita  Jońska, jak  ją  
A n g lic y  nazyw a ją , jest u dz ie lnym  stanem , albo; 
n ie i' Je ś li n ią  je s t : ja k im że  p ra w e m  może jey 
A n g lia  przeszkadzać, do pom agania g rekom , k ied y  
spraw a ich  g w a łto w n ie  tego w ym aga, dla tego je ­
dyn ie , źc się to spraw ie  a n g ie ls k ie /  prze c i w i? 
A  je ś li me je s t, jakby  pod ług  tra k ta tó w  h / d i  
p o w in n y ?

F  R A N C Y A.
(z Gaz. W  ars  z.) P a ry  z, d n ia  i 5 m arca. K r ó ­

lew ska rada ośw iecenia pub licznego , w yda ła  su- 
re we zalecenie, aby żadnego m łodzieńca, oddalo­
nego z u n iw e rs y te tu  pa ryzk iego , n ie  p rz y y m o w a - 
no do żadney akadem ii we F r in c y i ,  co się także  
r  oz c iii i;a do uczn iów  , k tó ry c h  by poźn iey oddalić 
w y M .b ło .

Zam ach jenerała Berton  na Saurnur, to  s p ra w ił 
iz  oskarżonych o d a w n ie jszy  w  tem że mieście spisek, 
na w olność w ypuść zono i nie s łychać już o ich  spra­
w ie . D w óch u czestn ików  sp isku  S ire jean  i  Couderc, 
skazanych na śm ierć, polecono łasce k ró lew sk ie y . 
B aw iąca  teraz w  P a ry ż u  d cpu tacya  z m iasta  B o r-  
deaux , k tó ra  p rz y b y ła  z łożyć K ró lo w i pow inszo­
w an ie  w  roczn icę  dnia 12 |>. m. p rzyw ró ce n ia  p ra ­
wego rz ą d u , w s ta w ia  się za n im i, a osob liw ie  za 
Couderc, k tó ry  jest rodem  z tego m iasta.

Donoszą z P a rth e n a i, iż  o fice r, w y s ła n y  na 
ściganie jenera ła B erton , p rz y b y ł dn ia  8 b. m. o 
godzin ie  g le y  zrana do c h a tk i w łośc iańsk iey , gdzie 
zb ro dn ia rz  nocow ał, i zkąd u m k n ą ł p rzed św item , 
bojąc się, aby go nie poznano. N ie  ma żadnego to ­
w arzysza, i 'o k a z u je  w ie lk ą  obawę. Podług in n ych  
w ia d o m o ś c i, w y m k n ą ł się B e rton  z rą k  o ficera ,

iż  depu tow an i h y w a ją  zn iew ażan i, b ra n i pod s traż .
1 Pałaszami ka leczeni. O dpow iada jąc na to  P. P u y - 
m a rin ,  oskarżał le w ą  s tronę  o daw an ie  op iek i bun­
to w i,  1 p ro s ił rządu  o pow ściągn ien ie  ro z ru c h ó w .
C zy n ie  za pomocą te rro ry z m u ?  odezwała się le w a  

0 w f ! ^ IeX w rz a w ie  zabra ł głos Pan C on- 
s ta n t 1 w ie rd z ił,  iż  w  nocy napadniono dom Pa­
na oouugne\' iz  m u p a p ie ry  za b ra n o ; iż  p o d ł u g  

p raw a , na iezy w  czasie ro z ru c h ó w  u żyć  iń e rw e y  
w ła d z y  c y w i ln e j,  a p o ty m  s i ły  w oysko w ey, cze- 
go w zględem  m łodz ieży  n ie  uczyn iono. P y ta łs ie *  
czy to  m e jest zgw a łcen iem  swobod i  k o n s ty tu c y i 
n a to d o w e y t  W y rz u c a ł nakon iec p ra w e y  s tron ie ,
/  rn łodziez do b u n tu  pobudziła ; iż  ja je n c i p o l i c j i  
t» iyney w c is k a li się pom iędzy m łodzież i  w y d a w a - 
l i  o k rz y k : N ie ch  ż y je  K ró l sa m o w ła d n y ! "P ra w a  
strona nazw a ła  te  w y rz u ty  p o tw a rzą , M in is te r  
spraw  w e w n ę trz n y c h  zap rzeczy ł p rz y to c z o n y m  
przez Pana C onstant czynom , tw ie rd z ą c , iż  n ik t  
m e w y d a ł w zm iankow anego o k rz y k u ; iż  chc iano- 
Dy W zbudzić n ienaw iść  p rz e c iw k o  p o lic y i; iż  w s z y ­
scy dobrze m yś lą cy  oddają jey  sp ra w ie d liw ość ; iż  
żadna w olność n ie  może is tn ie ć  bez porządku, a 
porządek bez p rzym usu ; iż  k to  inaczey глѵѵіі, jest 
n ie p rzy jac ie le m  oyczyzny . O drzucono  nareszcie  
wspom m oną p e tycyą , a p o ty m  w iększośc ią  2З6 
kresek p rz e c iw k o  1 p rz y ję to  p ro je k t do p raw a  
w zględem  nag rody leka rzo m  i  s ios trom  m iło s ie r­
dzia za leczenie ch o rych  w  B a rce llon ie .

O .1 2  zaczę ły  się ob rady o bud z ic ie  na r o k  
1022. Fan G u itta rd  m ó w ił o stosunkach jego do S
obecnego stanu k ra ju . R a d z ił pow iększyć  °p ła ce  /
n izszcm u n iin lirtu riońsłurn  —̂  i)1 1 » шш

k tó ry  go sch w y ta ł.
Jenera ł D on na d ie u  b y ł n iedaw no u K ró la ,

odpow iedz._  .™ /Ł u.
woyskowego n a  obronę B u r bonów  p rz e c iw  in t r y ­
gan tom .

Iz b a  p a rów . D n ia  11 b. m . rozpoczę ły  się o- 
b ra dy  o p ra w ie  w zględem  gazet, a n aza ju trz  u k o ń ­
c z y ły .  ̂ P rz e c iw k o  p ro je k to w i m ó w ili;  Baron  Pas- 
cjuier i  M a rg rab ia  de Castettan , a za p ro jek tem : 
X ią z ę ta  L rissa c  i  D am us , H ra b io w ie  Castellane  i 
D eserre  i  t. d. D ziś nastąp i zapewne p rzy ję c ie  
p ro je k tu .

Iz b a  deputowanych. D n ia  9 b. m. d ługo le ­
w a  s trona  b y ła  pusta, i  dop ie ro  o gcdz iń ie  Зсіеу 
rozpoczę ły  się obrady Jenera ł F o y  p o w tó rn ie  do­
m agał się seżege l o w ćgb składania  rach un ków  przez 
m in is tró w  i  odw o ła ł się, do p raw a  służącego izb ie  
k o n tro lo w a n ia  ty c h  rach un ków  T w ie rd z i ł ,  iż  po­
w in n i pozyskać pozw olenie  iz b y  na w y d a tk i, do 
kt.Ó7-ych ic h  budżet nie upow ażn i. M in is te r  ska r­
bu o ś w ia d c z y ł i i  w łaśn ie  ta k  c z y n ią  m in is tro w ie , 
w y ją w s z y  nagłe p rzyp a d k i, w  k tó ry c h  postanow ie­
niem  K ró la  są do tego upow ażnieni. Po odrzuce­
n iu  k i lk u  jescze w n io s k ó w , p rz y ję to  5 ty  a r ty k u ł,  
a następnie ćałe ra c h u n k i w iększością  220 kresek 
p rze c iw ko  60. U chw a lono  po tym  w iększością  2 I0  
kresek p rze c iw ko  7, rżn ięc ie  kana łu  w  St. M a u r .

P e tycya  jednego л tu te yszych  uczonych, na­
zw isk ie m  S anquaire  S o u lig n e . by ła  pow odem  do 
u łu g ićh  1 żw a w ych  spórow . Ż a l i ł  się, iż  pod po­
i ł e m  w yśledzen ia  D u c e rg ie ra  i  de ia  P e rde rie  
e taegłych z w ięz ien ia  i .  P e la g ii,  dom jego w  nocy 
Przegadano. K om m issya  ra d z iła  p rz y s tą p ić  do 

I ę el.u ies °  porządku , tw ie rd z ą c , iż  w  ty m  n ie po­
pełn iono bezpraw ia , ile  że b y ł w  p rzy ja źn i z obu 
Ł  y " "  : v l^ n ,a ,,!i- p an G ira rd in ,  czyn iąc  ró - 

. w o n ia m i  z w y c z a jn y m i a p o łity -  
j o ^ w ia d c z jł,  IZ uw o ln ien ie  p ie rw sze ch  jest 

w ys epkiem , a d ru g ich  iir .ż e  bydź godna pochw a- 
1 p rz y to c z y ł L a v a le tta . M ó w i ł . iż p re fe k t

k o m f f i  Z14 k ł rozka .z>- u "'*ęz ien ia  w yd a w a ć  
sam d o n ie °m - w yrm em en ia  nazw iska, k tó re  
zda rzv ło  w °  ,ak , Ch0il WPis; ' i ' t ;  Ц  ta k  się w łaśn ie  
S o u l i ln l  S  PrzeLrzitsam ut dom u Pana S anąua ire  
Oouligue, ,z m in is tro w ie  chcą p rz y t łu m ić  woleość:

0 ~ V " и а ц ш  puwięK.szyc p iace
niższem u duohow ieństw u . G łos jego kazano d ru k o ­
wać. J a n  M a y r in ta c  w y s ta w ia ł u c ią ż liw o ść  podat­
k u  od so li 1 szkod liw ość lo te ry i Pan Labbey de 

omPLet'es rz e k ł: „  N ic  n ie  ma ła tw ieyszego  d la  
m im s tra , ja k  u łożyć budżet, dosyć jest w z ią ć  p rze - 
sz io roczny za w zór, p rzeds taw ić  now e w y d a tk i i  
p o trzeb y  i  żądać n o w y c h  o p ła t, i  ju ż  w szvs tko  go­
tow e. Jeśli Pan M a y r in ta c  n a zw a ł te ra ź n r ys z y c h  
m in is tró w  darem  O patrznośc i, n ie  m ożna tego 
przecież ta k  rozum ieć, aby b y li  darem  o b y w a te li 
obow iązanych do p łacen ia  p oda tków . W p rż e s z ło -  
roczn ym  budżecie obiecano znieść n ieuchw a lone  
o p ła ty ; lecz p re fe k c i i  ra d c y  p re fe k tu ra ln i, ty le  
doda tkow ych  ce n tym ó w  u s ta n o w il i , z m in u s  
z ro b iło  się p lu s  podatkow . T rze b a  sp rostow ać 
ad m in is tra  oyą i  zaprow adz ić  szczegółowe ra c h u n ­
k i. P ó k i m in is tro w ie , n azw an i darem  O p atrznośc i, 
me postanow ią  szczerze dz ia łać, i  p o k i każdy  z 
n ich  n ie  zaprow adz i ja k  n a yw ię ce y  w  sw o im  w y ­
dzia le  oszczędności; p ó ty  naród  niczego dobrego 
spodziew ać się n ie  może. W  każdym  w yd z ia le  m o - 
znaby zm m eyszyć 2ostą częścią w y d a tk i,  a w  n ie ­
k tó ry c h  naw e t io tą .“

іД* S łychać tu  znow u  o odm ian ie  m in i­
s tró w . A ią żę ta  T a lle y ra n d  i  Decazes p o rozum ie ­
l i  się z sobą. P ie rw s z y  m a bydź m in is tre m  in te -  
ressow zagran icznych , a d ru g i m in is tre m  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h . W  ty m  a to li raz ie  w yp a d ło b y  ro z ­
puścić izbę depu tow anych  i  p rz y w ró c ić  uchy lone  
p ra w o  o w ybo ra ch  z d. 8 lu tego 1819.

M ó w ią  także, iż  X ią żę  T a lle y ra n d  p ro s ił o 
u w o ln ie n ie  od u rzędu  w ie lk ie g o  podkom orzego. B y ł  
jednak d. 10 b. 111. u  d w o ru . X ią żę  Decazes m a 
zw ied z ić  dobra swoje w  D a n ii.

X ią ż ę  B ourbon  zaślubi, ja k  s łychać, m łodsza  
siostrę X ię ż n y  B e rry .  (X ią żę  te n  ma la t  66, a 
X ię zm czka  16). ’

P a ry ż  w  w ic iu  m ie js c a c h  podobny jest do 
szałasu w oyskow ego. N a w ie lu  ry n k a c h  i  ta rg ach  
sto i liczna  p iecho ta  i.  ja z d a ; lecz baczność s i ły  
zb royney sp ra w iła , iż  oprócz w y b ic ia  ok ien  w  ko ­
ściele s. Ł us ta ch ie go  i  ska leczen ia  jednego m issy - 
onarza, pub liczna  spokoynośd n ie  zosta ła  b a rdz ie y  
p rze rw a n ą . J

P rz y w ró c o n o  tu  spokoyncść (pisze d z ie n n ik  
rozp raw ). K o ś c io ły  napełn ione są pobożnym i. A r c y  -  

is up o d p ra w ił w  kościele s.E us tach iego  u roczys te  
nabożeństw o. J
, . iss, b- u ż y to  zn ow u  środkow  os trożno ­
ści w  kośc ie le  ś. F ustach iego . N ik o m u  n ie  p ozw o ­
lono bydz w  pobocznych s tronach  kościo ła , w s z y ­
scy m u s ie li stać na ś rodku. Iv to  д іе  c h c ia ł słuchać,

\ x)



W yprow adzano go fc kościo ła . M a ło  b y ło  słuchaczów. 
Po  skończonem nabożeństw ie w o js k o  sta ło  przed 
kościo łem  tudz ież na r y n k u  des V ic to ire s , Vendo~ 
me , de Greve  i  t .  d.

Zda je  się, iż  szko ła  p raw a  pozostanie w  P a -  
г у іщ  i  n ie  zadługo będzie o tw orzoną .

W c z o ra  rozeszła się pogłoska, iż  jenera ła  B er*  
to n  i  jego tow arzysze  w otoczono w  lesie P artenay^  
i  że liczne  oddz ia ły  w oyska  lin ijo w e g o  i  żandar­
m ó w  rozesłano na w szys tk ie  s tro n y  d la  sch w yta ­
n ia  żyw cem  p rz yn a ym n ie y  samego B ertona. T y m ­
czasem zam ysł ten  n ie  w z ią ł pożądanego s k u tk u j 
dz iś  bow iem  zapewniają, iż  spomnionego jenera­
ła  w idz ian o  z k i lk u  to w a rzysza m i w  oko licach  R en* 
nes, a za tym  n ie  ma go w  lesie, gdzie szukają.

X ię żna  rossyyska B a g ra tio n o w a  b a w i ciągle 
W  P a ry ż u . X ią źę ta  T a lle y ra n d  i  Choiseul, oraz 
inne . znakom ite" osoby, często ją  odw iedzają.

(z Gaz. Zusch.) Proces o puściznę N apoleo - 
/  j ia  skończy ł się na te m , że Pan L a f i t te  ma złożyć 
J należące do n ie y  sum m y w  kassie p u b lic z n e j, żą- 
I  dan ia  zaś H ra b ió w  B e rtra n d  i  M on tho lon  ■, jako 
1 c x e k u to ró w  tes tam entu , zosta ły  odrzucone, a nad­

to  zasądzono na n ic h  koszta p raw ne. R o ja liśc i cie- 
I  $zą się ze sp ra w y  pom iędzyL c ifitte m  a tow arzyszam i 

/  B o n a p a rtcg o , z k tó re y  m ia ła  w y n ik n ą ć  niechęć 
f  m ię d z y  lib e ra lis ta m i a bonapa rtys tam i, ale i  ta  zdaje 

S ię  już bydź u chy loną , gdyż obie s tro n y  u c z y n iły  
\ pub liczne  oświadczenie wzajem nego poważenia;

[z  K u r . W arsz.) W  P aryżu  m in is te r sp raw  za­
g ra n ic z n y c h  daw a ł 10 m arca  w ie lk i obiad d la w szy- 

' s tk ic h  m in is tró w  zagran icznych , na k tó ry m  znay- 
i  dowra ł się Jenera ł H ra b ia  W orońcow , w k ró tc e  ma- 
\  ją c y  w y jechać do sw ojey o jc z y z n y .
W  u N ow a  tra je d ya  S y lla , ta k  jest rożku  po wana, 

ie  w  ciągu sześciu ty g o d n i t r z y  ra zy  musiano d ru ­
kow ać.

M ó w ią  tu , iż  g dyb y  p rzysz ło  do w o y n y  z 
T u rc y ą ; w te d y  m ię dzy  F ra n c ją ,  A n g lią  i  A u s try ą  
b y ły b y  zaw a rte  pew ne u k ła dy .

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
{K u r .  W a r.)  N ie  dawno w  A sza fenburgu , 

m łoda  panienka pow iedz ia ła  jakieś p rz y k re  słowo 
u c z n io w i szko ły  lesney , k tó r y  ta k  się te m  ro z ­
g n ie w a ł, iż  w y z w a ł pannę na pojedynek. Chętn ie 
p rz y jd ą  w yzw a n ie  i  ubrana ca łk ie m  czarno sta ­
n ę ła  z p is to le ta m i na placu: uczeń lubo u rażony, 
p rz e z  uszanowanie jednak  d la p łc i p iękney zosta- 
w i ł  p ie rw s z y  s trz a ł pannie ; lecz ta  n ies trw ożo - 
nem  sercem  n ie  chc ia ła  na to  zezw o lić , żądając 
a b y  u ra żon y  s trz e li ł  p ie rw szy . S trz e lił w ięc  i  
c h y b ił.  Panna cale niezm ieszana celuje w  samo 
serce p rze c iw n ika : d rż y  n iebo rak , w idząc ie y  z im ną 
k re w , nakon iec panna s trze la 4, n iezaw odnie po leg ł­
b y  uczeń, lecz  szczęściem p is to le ty  n ie  b y ły  na­
b ite  k u la m i; bo rozsądn i sekundanci n a b ili ty lk o  

rochem . N as tą p iła  zgoda, a ca ła  oko lica  u w ie l-  
ia  odwagę b o h a te rk i.

P o trz y k ro ć  w  pew nym  dom u zawsze o je - 
dney godzin ie zapala ło  się łóżko : padało podeyrze- 
ń ie  na pew ną w dow ę , iż  p rzez zemstę podpalała, 
chcąc  ca ły  dom zn isczyć; Pociągniono ią  do są­
du: "napróźno  się u s p ra w ie d liw ia ła : osądzono ją  
na  d w ó le tn ie  w ięz ien ie : n iedaw no  znowu łóżko  
zapalone zosta ło . Po śc is łym  е х а т ш іе  pokazało 
s ię, iż  w  oknie b y ła  ok rąg ła  m ała  szyba, mająca 
w łasność szk ła  palącego: gdy w ię c  słońce bardzo 
g rza ło , łó żko  przez tę  szybkę b yw a ło  zapalane: i  
ta  biedna w dow a  n ie w in n ie  c ie rp ia ła  p rzez n ie ro z ­
sądny w y ro k  sędziów .

G re cy  ciąg le  tru d n ią  się urządzeniem  sw ey 
o yc z y z n y  i  pow iększeniem  w o y s k a , n ie tra c ą c  
nadz ie i, że Bóg pomoże im  chw alebnie  dokończyć 
p rzeds ięw z ię tego  w ie lk ie g o  dzie ła .

W  Gazecie w o js k o w e j a u s trya ck ie y  z ro ­
k u  zeszłego, znaydu ie  się w iadom ość, iż  k lin  do 
k ie ro w a n ia  a rm a t, w yna lez iony  zos ta ł w  W a rsza w ie  
Toku i 65o, a s trze lcó w  konnych  w  w oysku , p ie rw szy  
W E u ro p  ę za p ro w a d z ił A ugust I I I ,  K ró l Polski.

W  P a ryżu  o tw o rzon o  gab inet po zm a rły m  
jenera le  R a p p : znaydują  się w  m m  o b razy  rzad- 
i t ie y  p ięknośc i, a m iędzy  n ie m i zastanaw ia  u w a ­

gę znaw ców  p o r tre t  X ię c ia  Józefa P onia tow sk ie ­
go, m a low any  p rzez W e rn e ta , k tó ry to  obraz ka ­
za ł jene ra ł R ap p  d la  siebie m alow ać na p a m ią t­
kę  p rzy jaźn i.

G dy sw aw o lnych  m łodych  b u rz y c ie li spokoy- 
ności w  P a ryżu , źandarm ow ie  g on ili, u c ie k li oni 
do m uzeum  sta rożytnośc i; i  p o rw a li dz idy  in d y j ­
skie i  b ron ić  się n iem i ch c ie li. D ozorca  m uzeunt 
zaw o ła ł: ,, te  d z id y  są zapraw ione  jadem”  Na te 
słow a b roń  w ypa d ła  z rą k  za w z ię tych  ry c e rz y ; i  
ta k  dosta li się w  ręce  p o l ic ji .

W e  w si, b liz k ie y  O rleanu , u m a rł ubogi cz ło ­
w iek , z za robku  ży jący. W  łó żku  jego zna lez io ­
no pe łny w ó r lu id o ró w  i k a r tk ę  z napisem ,, nie 
m am  dz iec i, ani k re w n y c h : k to  p ie rw szy , te n  
lepszy: k to^ p ie rw szy  postrzeże te n  w ó r, te m u  
ntech s łuży./? P ie rw sza postrzeg ła  tę  zdobycz ba­
ba koście lna, k tó ra  p rzysz ła  cm yw ać c ia ło , a b y ­
ła  niezamężna. P rzysądzono jey te  lm d o ry : a cho ­
c iaż m ia ła  już  la t  67, zna laz ł się iednak só le tn i 
m łodz ien iec, ośw iadcza jący, iż  się z n ią  ożeni.

W  A n g li i  u m arła  pew na w dow a po pasto­
rze, k tó ra  zapisała testam entem  cały s w ó j m ają- 
tę k  to w a rz y s tw  11 nagradzającem u ty c h , co się l i ­
to śc iw ie  obchodzą ze z w ie rzę ta m i do-.nowenn; zo­
s ta w iła  ona 18 p iesków  i  i 5 ko tów  sw oich fa w o ­
ry tó w , i  p rzeznaczy ła  im  репзуе dożyw otn ie ,

D n ja  6 m arca w  m iasteczku  R oha tyn ie , w  
c y rk u le  B rzeźańskim , o m il ośm ode L w o w a , by­
ła  n a d zw ycza jn a  burza, podczas k tó re y  b lizko  5o 
ra z y  p io ru n  u de rzy ł. D n ia  11 t .  m. we L w o w ie  
b y ła  także w ie lk a  burza, lecz bez p ió ru  nów , ta k  
dalece, iż  na sam ym  szczycie w ie ży  ra tu s z o w e j; 
o rła  kra jow ego, w  m ie js c u  dawnego przedkĄlku 
la ty  osadzonego zerw ała , i  nad kassą now o n a ło ­
żonego podatku  od dom ów  zaw iesiła ; deszcz la ł 
s tiu m ie n ia ip i, naza ju trz  podobna burza przez dw a 
d n i ciągle śniegiem m io ta ła , poczem p o w ie trze  u - 
spoko iło  się, i  p iękne d n i nastąp iły .

(z Gaz. rysk. Zusch.) I  Basza E g ip tu  nagra­
dza te ra z  ty tu ła m i D a ł on ch em iko w i R a f f i ,  k tó ­
r y  jest rodem  z państw a kościelnego, t y tu ł  Beja , 
ale razem  w  podarku  io o  tys ię cy  szkudów , Zet 
W ynalezienie sposobu w ydo byw a n ia  sa le try  za po ­
m ocą c iep ła  słonecznego zam iast ognia. T y m  spo­
sobem ce n tn a r sa le try  kosztu je  ty lk o  1 szkud, a 
d a w n ie j kosz tow a ł 10.

W  N o rw e g ii wyznaczoną została kom m issya 
do ro z trz ą s n ie n ia , bez k tó ry c h b y  urzędów' obe jść 
się można by ło , a k to  y m b y  p e n s ją  podw yższyć, < 
albo zn iżyć  należało

W y s z ło  w  W a rs z a w ie  nowe dzie ło , W yb ó r  
P oezyy A le x a n d ra  Pope. w ie rszem  z ang ie lsk ie - 

o p rze łożonych , p rzez L u d w ik a  Kam ińskiego, na- 
ładem  Zaw adzkiego i  W ę ck ieg o . Sław a A u to ra , 

g ładk ie  tłum aczen ie , s ta ranne i  ozdobne w ydan ie , 
Zalecają tę  x iążkę .

P .* Auze lly . p rze n ió s ł swoję rę ko d z ie ln ią  z O - 
kun iew a  do M a ry n io ń tu  pod Warszawką, w  k tó ­
r e j  ze s łom y  ro b i pap ier rozm aitego  ga tu nku , a 
osob liw ie  pap ie r do p o k ryw a n ia  dom ów , k tó re go  
w  zn aczn e j ilośc i do ro z m a ity c h  m ie js c  k ró le ­
s tw a  polskiego zam ówiono.

[Z  Gaz. Z usch .) W  Sabaudyi zabron iono jak 
n a jo s t rz e j p rzy w ozu x iąże k , a n aw e t i  k a r t je o - 
g ra fic z n y c h .

H ie ro n im  B onaparte  (X ią ź ^  M o n tfo r t)  p rz y ­
b y ł do R z y m u , jak  rozum ie ją , na ciąg łe  m ieszka­
nie. Baccioch i osiad ł w  B o no n ii. Ponieważ m ałżon­
ka Józefa B onaparte  go, pom im o  k ilk o k rc tn e g o  w e ­
zw an ia  , n ie  chc ia ła  p rzy jechać do n iego do A *  
m e r y k i , p rze s ta ł w ię c  posyłać na p o trzeb y  j'-y  
pieniądze, ta k  iż  p rzym uszona b y ła  przedać część 
sw oich k le jn o tó w . N akon iec zgodz ił się , żeby 
ży ła , gdzie się jey podoba ; ale żeby mu odesłała 
obiedwste c ó rk i.  D la  tego jedna z n ich  p rz y b y ła  
już  do oyda, a d ruga uda się za n ią  zaraz, po za­
ś lub ien iu  się ż synem  L u c ja n a  B onaparte  go.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  24 m a r-a : 
ru b e l s reb rny , 3 rub le  kop. B i j .  cze rw o n y  z ło ­
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek  83. s ta ry  r u b li  11, ko ­
p ie jek  64, im p e ry a ł ru b li  З7 kop. 7i .

у У ф го d rukow ać F .  14, C o la ń s k iC z ł. Kom .C enz.-r-, w  W iln ie  W, B r u k a m i R e d a k c ji.
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ż M b  K i l e  w  a  B i a ł o r u s k i e g o .
O M  w a te l G u h e rn ii M o h ile w sk ie y , Ignacy  Z u -  

Kowsła, A k tu a ln y  Sżatobelan d w o tu  polskiego, ho- 
b o ro w y  dozorca szkół p o w ia to w y c h  m scis ław sk ich  
i  ka w a le r Orderu S. S tan is ław a, u rodzony na B ia ­
ło ru s i ro k u  1768 dn ia  20 Jłpca, po łow ę  p ra w ie  d n i 
sw o ich  spędziw szy na posłudze p ub liczn ey  w  u - 
rzędach  Podkom orzego, M arsza łka , nakon iec P re­
zyden ta  Sadów G łó w n y c h  ig o  D ep arta m e n tu , ja k  
w  ca ;vm  magu, ta k  i  w  o s ta tn ie j c h w i l i  życ ia  
daw szy p rz y k ła d  p ra w d z iw e j pobożności, zszedł 
z tego śWiatzi w  d n iu  16 s tyczn ia  te raźn ie jszego  
i  82 2° ro ku . U leg łość p ra w o m  i  uszanowanie d la  
k ra jow ego  R ządu, w ie rn e  i  n ic z y m  n iezachw ia ­
ne p rz yw ią za n ie  do zony, p rzezorna  tro s k liw o ś ć  
o W ychow anie  i  los dz iec i , t rw a ła  p rzycfn lnosc 
k i i  ca łey  ro d z in ie , pośw ięcenie się z o fia rą  spo- 
ko y iio śc i, zd ro w ia  i  m a ją tku  d la  w s p ó ło b y w a te li, 
o tw a r ta  p rz y ja ź ń  d la sąsiadów , w zg lędna  w y io -  
zu iń ia łość d la  sług i  pou rzą dn ych  , opieka p ra w ­
d z iw ie  oycow ska d la  poddanych, ludzkość 1 u p rz e j­
mość d la w szys tk ich : b y ły  to  w łaśc iw e  p rz y m io ty  
dussy i  serca, k tó re  tęgo m ęża za ź} cia zd ob iły . 
U m ia rk o w a n y  w  szczęściu, je d n o s ta jn y  w  p rze ­
c iw nościach, ro s tro p n y  i  p rz e n ik l iw y  w  z a w iły c h  
w ypa dka ch  życia , zawsze zaś dok ładny  w  pe łn ie ­
n iu  pow innośc i do stanu swojego p rzyw ią za n ych , 
z o s ta w i*  szy liczne  w zo ry  cnó t to w a rz y s k ic h  do 
naśladowania, pogrzebiemy n i zosta ł w  dziedz icznych  
dobrach sw o ich  Iw tm d a r zw anych  ,"w  Pcie Czcre- 
ko w sk im  leżący c li p rz y  kościele p a ra fia ln ym , k tó re ­
go sam b y ł funda to rem , VV czasie obchodu pog iżebo-

X podd:m vcn o y  w i rn y m  św iadectw em  zaiu, ja­
k im  nieodżałowana i ego obyw ate la  s tra ta  w szy ­
s tk ich  prze ję ła. O by! każdy o dczy tu jąc  to  rzeteC  
ne o u m a rły m  w spom nien ie  , Starał się i  u m ia ł 
p rzez ciąg życ ia  na podobne zasłużyć, [a rt . hadesł.')

Ęj b i e g l i .
1. Ód M ińsk iego  G u b e rn i abiego Rządu ogła­

sza s1ę, i i  w z ię c i za m em ięm e na piśm ie św ia ­
d e c tw  a re sz ta m i: P aw e ł S ie re b ru kow , A le xan de r 
Iw a n o w , K uźm a R om anow , Grzegorz^ Susojew, 
N ik ita  Je fm iow , i  S iem ion n ie  pam ię ta jący  пзіёу- 
sr.Ł swego urodzenia  i  nazw iska , k tó rz y  {na exa- 
m in ie  w yzn a li: ze S ie re b ra kow  jest poddanym  
m oskiew skiego obo rpocz tm eys tra  Szulkina; Iw a ­
n o w , N iig o ro d z k ie y  G u b e rn ii, M a k a r jaw skiego 
p o w ia tu , ze w s i Ł ym o w a , O b yw a te la  X?ęcia G ru - 
z iysk iego; będący u  swego Pana od m a leństw a  za 
loka ja ; R om anow , K a łużsk iey  G u b e rn ii, N ieszczer- 
skiego p ow ia tu  ze w s i Soborow szozyzny, O byw a­
te la  G ra fa  P o tiem km a; Susojew, me pam ię ta jący  
m it-ysca swojego urodzeń a; Jefim oW , poddanym  
K a łu ż s k ie y  Guberni?. Zazd ryńsk iego  p o w ia tu , O - 
b yw a te la  P io tra  L c ś liw a , ze w s i D u ry  na: i  Sie­
m ion nie pam ię ta jący  m ieysca sw ojego u rodzenia , 
na m oc)' Ukazu Rządzącego Senatu z dnia 29 
augusta 1807 ro k ń  uznani za v łoćzęgów , i  z n ich  
p ie rw szych  cz te rech  oddane do s łu żb y  vvoys ko ­
ty* ey a dw óch osta tn ich , dl v me zdafcności do n ie y  
i  do ro b o t w  tw ie rd z a c h , p ie rw szego  d la  m ałego 
w z ro s tu  i  słabego zd rów  i i , a d rug iego d la s ta ro ­
ści, posłano na S yberyą  na posieleme. P rz y m io ­
t y  pom iem onych w łóczęgów : S ie reb rakow , w z ro ­
s tu  2 ars z. w ie rs z ., tw a rz y  szerołciey b ia łe y ^
nosa takoż  szerokiego, oczu sza rych , w łoso w  b ia ­
ły c h , m ó w i czysto , od u rodzen ia  la t 20; Iw a n o w , 
w z ro s tu  2 arsz, 9 w ie rs z k ó w . tw a rz y  o k rą g ła w e y  
o s p o w a te j, nOsa tępego , oczu k a ry ć h , w łosow  
rusych , m ó w i czysto , n ie  żona ty , urnie porossyy- 
sku czy tać  i n ieco p isać, od u rodzen ia  la t  27; R o ­
manow', w z ro s tu  2 a rszyny 6 w ie rszkow , tw a rz y  po­
d ługow a tey  cź .irn ia w e y , nosa m iernego, oczu św ia ­
t ło  szarych, w łosow  rusych , m ó w i czys to , od u ro ­
dzenia la t 24; Susojew, w z ro s tu  2 arsz. 5-* w ie rsz ­
ko w , tw a rz y  o k rą g ła w e y  o spo w a te j* nosa m ie r ­

nego, oczu c ie m n o -b łę k itn y ć h , w ło s o w  ru ś y c fy  
m ó w i czysto ; Je fim ow , w z ro s tu  m ałego, tw a rz y  
p od łu go w a tey  cza rnęy, oczu św ia tło -s z a ry c h , n o ­
sa d ług iego, w łosow  na g ło w ie  ś w ia tło ru s y c h , m ó ­
w i  po ru sku , n ie żo n a ty , od u rodzen ia  la t i 5; i  
S iem ion n ie pam ię ta jący  n azw iska , w z ro s tu  ś re ­
dniego, tw a rz y  p od łu go w a tey  chudey, oczu sza­
ry c h , w łosow  na g ło w ie , Wąsach i  b rodzie cza r­
n y c h , n ie  żo na ty , od u ro dze n i^  la t  4o, a za tem  
jeś li z pom ien ionych  w łóczęgów  p ie rw s i c z te re j  
okażą się do kogo  na leżący, aby z p ra w h e m i ó 
ich  należności dow odam i , p ro s ił,  gdzie na leży, w  
przeznaczonym  przez p ra w o  te rm in ie , o k w it  na 
po liczen ie  za re k ru tó w . M a rc a  i 3 dnia 1822 ro k u  
M ińsk iego  G ubern ia lnego  R ządu  S e k re ta rz  T y tu ­
la rn y  S o w ie tn ik  F e lic ja n  A ro im b w ic z .

O g ł o s z e n i e .  
i*  D la  n iedoyśc ia  L ic y ta c y i części E d u ka ­

c y jn e j  m iasteczka  Ł ab un ia  w  Pow iecie  ZasłaW - 
sk im  położonego, w  te rm in a c h  p os tanow ien iem  & 
dnia 17 lis topada  1821 r .  oznńćzonyc ii, K o m in is -  
sya postanow ien iem  z d. 27 lu tego  b itgącego  1822 
r .  p o w tó rn y  te rm in  l ic y ta c y i do puszczenia w  
arendow ną d z ie rżaw ę  te jż e  części E d u k a c y jn e j 
dz ień  2, 5 i  5 m iesiąca  czerwca" biegącego" HŚ22 
r .  d tn a c iy ła , w  s k u te k  takow ego  p os ta no w ie n ia  
K om m issya  ogłasza n in ieysżem , źe w  p ow yższych  
te rm in a ch  w  K rze m ie ń cu  w  m ie js c u  zasigdania 
K o m m issy i n in ie js z e j,  będzie Się odbyw ać l ic y ta ­
c ja  pub liczna pom ien ioney części M . Ł a b u n ia  na 
a rędow ną t r z y  lub  k ilk o le tn ią  dz ie rżaw ę. Część 
ta  w ydzie lona fu nd uszo w i E d u k a c y jn e m u  ż ro z ­
b io ru  S tępkow skiego za w ie ra  w  sobie c h a t r o ln i­
czych  28, ż  p rz y z w o ity m  dla iuch  w y d z ia łe m  po la  
i  s ianoźęci, ma ła n y  d w o rsk ie  i  sianńźęci w  s to ­
sunku ludności, las oddz ie lny , o k ró rn  fo lw a rk u  i  
zabudowań gospodarskich, na leży do tiie y  o fic y n a  
m urow ana  w  m ieście. W ło ś c ia n ie  te y  części od­
rab ia ją  w  c iągu ro k u  pańszczyzny c ią g łe j dn i 888 
p ie s z e j zaś dn i 2562, k tó re  ogółem  ceniąc po z ło ­
te m u  uczyn ią  z ł. 3850. D an ina  z te yżey  części s to ­
sownie  do ceny powszechnie p ra k ty k o w a n e j,  l i ­
cząc w  to  dochód ze s ta w u , w yno s i w  ogóle z ł .  
202 g r. 25. C hcący się pisać za lic y ta n ta  z ło ż y  
r u b li  sreb. 5oo w  Zakład, ze się od z a lic y to w a n e y  
sum m y n ie  co fn ie  i  razem  na. zabezpieczenie do­
trz y m a n ia  k o n tra k tu , te p ieniądze zw ró c ą  Się tym ,. 
co  się p rz y  lic y ta c y i n ie u trzym a ją . O  b liższych  
w a ru n ka ch  do a rędow ńey d z ie rża w y , n ie m n ie j d 
stanie  ó in ieyszym  te y  części Łabun ia , można* w  
k a n c e lla ry i K o m m issy i w iadom ości zasiągnąĆ. Po­
w yższe ogłoszenie, aby p ow szechne j doszło w ia ­
dom ości, Kom m issya pos tanow iła  p rzesłać do R e­
d a k c ji K u ry  era  L ite w sk ie g o , dla trz y k ro tn e g o  w  
te y  Gazecie um ieszczenia. D nia  7 m arca  І822 ro k u .

K om isa rz  Sądowy E d u k a c y jn y  F e lix  C zack i 
. . . . P isa rz  R ud zk i.

i .  Sąd Z ie m sk i P ttu  W ileńsk iego  ńa  skutek 
p rze dp isąn ia  J W . W ojennego L itew sk iego  Guber­
natora , i  doszłych do siebie tak  od Gubernskiego  
W ile ń , R ządu , ja k o ie i od Sądu G lłgo  L itew sko - W i­
leńskiego  2go D epartam entu  tJkazow , p os ta no w ił 
w yprzedać przez pub liczną  lic y ta c y ą  dom w  m ie ­
ście W iln ie  ńa zau łku  S. M ik o ła ja  pod N m  368 
p o ło to n y j n iegdyś do aktorstw a W . Józefa M e  je r  a  
adw okata  Konsystorskiego na leżący , m iędzy k re d y -  
to rów  przez ko llokncyą  rozd z ie lon y  i  zadeterm ino -  
iy a ł te rm ina  na odbycie teyże lic y ta c y i u> Izb ie  
Sądowey Z ięm sk iey  P ttu  W ile ń . dope łn ić  się m a-  
ją c e y , jako to ; p ie rw szy d n ia  10, d ru g i j5  i  trze c i 
d n ia  2З A p ry la , a d la  p rz e ta rg u  dzień  p ie rw szy  
M a ja  roku  bieżącego n a z n a c z y ł, inw entacyą  i  o - 
cenkę tegoż domu na ru b li assyg. 17.111 kop. ać  
w ynoszącą , z w o lnym  d la  każdego am bienta w  ka ­
żdym  czasie p rze y rże n ie m , n iem n iey  też w a ru n k i 
punktów  p rz e d lic y ia c y y n y c h  w  K a n c e la ry i akto ­
w e / Z ie m . P t t i i  W ile ń . tymczasowie Ш о к о Ф а І, dó



nabyc ia  więc w iecznością n ie ra z  pbm ienionego do - 
m u, wszystkich życzących am bientow przez  3 kro ­
tn ą  aw izacyą  do Gazęt K u ry  e r a  L itew skiego za­
m ieszczającą się w zyw a, .

M ic h a ł Saw icki P rezydent Z ie m . P t ta W ile ń . 
W ile ń s k i Z iem sk i Sędzia A J o iiy  Jasieński, Sędzia 
Jan  P  H anką.

i  N iż e y  podp isany dziedzic fo lw a rb u  H an ie -  
wa a l ia « Kańuennego L o g u  O lechnowshitgo w po - 
w iec ie  W ile ń sk im  w p a r a f i i  M ie d n ick ie y  leżącego, 
czuję pobudkę donieść: i i  x ięża  W o łiy ń p c y  h ie u k o n - 
U n tcw a n i do m nie  za to, ze Senat p rs tensyą  ich  
o rzeczony  fo lw a rk  u z n a ł za n iesłuszną, pom ieśc ili 
b y li n ie rze te lną  do K u ry  er a  aw izacyą , jakobym  ja  
n iebyt dziedzicem , k iedy  ju z  ty to  dekretam i, i  re - 
zo lucyą  Rządzącego Senatu p r z y  m nie u tw ierdzo* 
no, i  pretęnayą x ię z y  skassowano ; oraz dwadzie­
ścia z r'ó rą  tysięcy \z lo tych  na x ię ia c h  sądzomĄ 
— ~ anęża ja n u a ry i przeszłego w yp ro w a d z ilic iz
z rzeczonego fo lw a rk u  poddanego M a ra n a  
Ł a p k i czy li P ą szn iko w icza , wzrostu srzedniego, 
c z a r n i a w y  la t koło trzydz iestu  m ającego, ażeby one- 
nO  n ik t  n i e  p rz y  im a w a ł, czyn i się zawiadom ienie,

“ Tadedsz W o liy ń s k i.
M o le  Redakcya do d ruku  p rz y ją ć . Prezydent 

G rodz. W ile ń  Adam  Daaksza.

P u b liczn a  Przedaz.
2. O d  SPiłeńsJŁiego G u be m ia lne go  R ządu  

o g ła s th  się, &  na zaspokojenie należności m a jo ­
ra  ausCryackick moysk Jana  Z g ie rs k ie g o  od o -  
b yw a te la  P ęczków skitgo  Szambelana h. aw oru  p o l­
skiego 7 ,0 0 0 , cz. z ł . ,  w z ię ty c h  przez nu g o  za  
ob lig iem  ód JO . X ię c ia  Ż u k o w a , ten R ząd  d la  
spełn ienia  Ukazu R ządzącego Senatu pod dniem  
j o  octob ra  przeszłego i  82 i  roku  za N .  ip o o ,  
p rze zn a czy ł na p rz e d a l z publicznego ta rg u  ma­
ją te k  Paczkow skiego, p o ło io n y  w  tro ck im  pc ie , 
Ó  U szy szk i zw a n y , w  k tó rym  oprócz rożnych  
b ro w a rnych , m iedz ianych  i  d rew n ianych sprzętów , 
b y d ła , p ta s tw d , rdzAego zboża i  innych  gospo­
darsk ich  rzeczy , do ta x y  nie w cho dzą cych , oka­
zano w  in w e n ta rz u : z iem i сготкеу, s ia n o ię c i, 
pod lasem i  da lszem i p r z y  na leżnościam i u d  
w ło k , / 5  m o rg o w , p o 7 p rę tów  i  8  p rę c ikó w , o -  
яоЬпо lasu tow arńego  w  d y fe r tn c y i ze szlache-  
ckiem i o ko lica m i t 5  w ło k , j 8  m orgó w  , i  i'6.0 
p rę tó w , dym ów  c ią g ły c h  i d ,  czynszow ych 2, 
o g rod n ikó w  3 , karczem  5  , dusz w łościańskich  
z  now onarodzonym i mężczyzn 6 5 , kobiet 48 , 
wolnych, męzczyn 8  л kobiet 7 , m tyn  jeden , 
dw ornych  zm ian  , w  kazdey po 7 З  m org i, s ia ­
na  ukasza się 4 oo w o z ó w , i  je d n o  je z io ro .  O - 
cen iony 48 ,36y ruh . s r a  zatem  życzą cy  kupić 
pom ien iony m ają tek O le s z y s z k i, ze w s z y s tk irm i 
do n iego p r zyna leżnośc iam i i  lasem , zechcą 
p rz y b y d ż  do l t g o  R ządu  na te rm in y  j s i y  2 2 
a p r r la ,  2 g i  p  ju n i i ,  a  trz e c i ostateczny we firzy  
miesiące od d w a  w y d ru k o w a n ia  og łoszen ia , k tó ­
re  uczynione będzie pózń iey w  S ankt- P ete rsbur-  
skich  a lbo  M osk iew sk ich  gazetach M a rc a  22 
d n ia  1822 roku . Sekretarz W ie rzb ick i»

czy tać  i  p isa ć  ma p o c z ą tk i, m ó w i po  po lsku  do* 
brze, $zniósł odz ien ia : p ó ł jra c z e k  i  spodniej su­
kna  zie lonego, k u rtk a  szarego sukna i  sza raw a­
r y  ta k ież  z la n d  p asa m i z ie lonego sukna, su rd u t 
sukna szaraczkow ego, r a j t u z y  z ie lonego sukna  
oszyte s k ó rą , p łascz  szaraczkowego sukna no 
w y , szuba suknem g ra n a to w ym  p o k ry ta  a k o ł­
n ie rz  i  p o ły  l is a m i okładane, lu lu b  n ić z y m  n ie -  
pow lekany, bo ty  jedne  w k tó ry c h  c h o d z ił, a  d ru ­
g ie  m o je  w ęg iersk iego  k ro ju , w czapce su k ie n n e j.

G dzieby się ta k o w y  cz łow iek  okaza ł up raszam  
w szelk ich  w ładz  o odesłanie otiego do Sadu N iż s z e ­
go Z ie m . W itk o ń iie rs k ie g o , a  koszta pon ieść się  
m ogące p o w ró c o n y m i zostaną. A n to n i C hy lew ­
sk i T y tu la rn y  So w le tn ik .

E opdyw izyd i
2. M a ję tn o ść  S ty  m onie w  O szm iańskim  p łc ie  

leząca, do d z ie dz ic tw a  b. Sędziego Z ie m . O szwu 
Jgnacęgo C zyża należna  * oddaną zosta ła  p rz e t  
te g o i ..d fedz ic ia , pod taócę eccdy w iz ją , i  w ce lit 
zyskan ia  w  Sądzie Z ie m . O szm iań. f in a ln e g o  
z k r  e d y to ra m i ob liczen ia  się ja k  n ie m n is y  ż ą ­
d a jąc  ha ów Sąd R em issy , p o zw a n i zo s ta li c i i  
kred y  tó ro w ie  w  roku  o m i n i cnym  182 13 w  m ie ­
siącu m a ju  do Z ie m  p i l i  O szm iań. za ja k o w y m  
pozwem g d y  żd śtańnością  n ie k tó rych  f k re d y to ró w  
j t ło i  łd  się na  d n iu  3o 9 b ra  spraw a  ; p rze zn a -  
c i  o) la, zosta ła  d il la c ia  cop id rum  z sp raw  i  kum -  
p o r ic c y a  p ap ie ró w , dop ie ro  k ied y  taż  sprawa po  
upnzątn idnych  ju ż  d illa c ia c h  do oczewistego ro z ­
sądzenia zb liżo ną  z o s ta ła , i  a k to ra t w  tym że  
Z ie m . Sądzie p rz y w o ła n y  zosta ł, a znaczna l ic z ­
ba k re d y to ró w  n ieośw iadczy ła  stanńości, z tych  
tedy  powodów a k to ra t rut ugodz ie  z w o ln ym  w o ­
łan iem  w  każdym  czasie n iże y  podp isany zasta- 
now iw szy , p rze z  n irdcyszą  a w izd cyą  m a h on o r  
zaw iadom ić  w szystk ich  swoich k re d y to ró w  i  de- 
b ito ró w , ażeby o n i nh dz ień  26 a p ry la  te ra z . 
1822 roku  z sw ó j ćm i dow odam i p ism a ' d la  p o ­
w zięc ia  fc h o g h ic y i summ do Z ie m . O sz in ia ńsk ie -  
go ja w i l i  się: i  ie  w d n iu  tym że kast ano w ion y  a -  
k io ra i nd ugodz ie  zaw o ła  zapow iada.

Takow ą a w iza cyą  do K u r . L i t .  d la  t r z y ­
k ro tnego  O g łoszen ia  p o d a ją c t ja k o  A k to r  p od ­
p isu ję . Ig n a c y  C z y i b. Sędzia Z ie m * p tu  O -
sZniiańskiegó.

R oku  1822 mca rria rca 20 d n ia , takow ą  a -  
w iza cyą  że Redakcya M ilcńska  do K u r . u m ie ­
ścić może zaświadczam.. J im  Szczepanów icz  
P is a rz  Z ie m . P tu  O szm iań.

L i s t  G o ń c z y .

2 W ło ś c ia n in  łrió y  z m a ją tk u  Kozliszek G u- 
b s rn ii W d e ń sk ie y  w  p tc ie  W iłk o m ie rs k im  w p a ­
r a f i i  P ón iem unsk iey  sytuow anego A ugust B a ra ­
now ski fo ry ś ,  w czasie bytności m o jey  w  W iln ie  
zb ie g ł m arca  91 d n ia  po p o łu d n iu  o godz in ie  
9 tey z dom u J W n e y  K a m e rju n k ro w e y  S u lis tro w -  
s kie f i  m a on la t  19, u ro d y  ś red n icy , tw a rz y  n ie ­
co p od łu go w a tey . f i  z'ó g n o i/ ii j a  je g o  p rz y s to jn a ,

K r a d z i e ż .
2 P rz y  końcti o m in i one go m ca fe b r u a r y i  

w  m aję tnośc i E liz a b e ilin ie  J W W . W o łło w ic z ó w  
skradzione zo s ta łć  ze sk ładu f u t r o  tu m u k i w  dwóch  
pó łb łam kach  : K toh y  w ięc takow ą  k ra d z ie ż  od­
k r y ł  ; i  o tem  do E liz a h c llh ia  lub  do kam ien icy  
W  W . Podaereskich n a  Szklano ey u lic y  W W i l ­
n ie  Stdrozakonnem.11 H irs z y  d o n ió s ł, sto ru b li  
dsygn. nadgrody odbierze. D a t ro k u  1822 m ca  
m a rc a  19 d n ia , w  L iiz a b c llm ie . L ip o w ic z  i. 1— 
ku rz  E liza b e th  lis k i.

K ó re ia  do p rz fd a n ia .
2. W  dom u X c ia  O g ińsk iego  na B iiK upskJe f u -  

l ic y  jes t do p rz td a n ia  za pom ie rną  cenę p o ­
d w ó jn a  ka re ta  w arszdw sk icy  fa b r y k i ,  k te by  so­
bie i y e t y ł  j ą  w id z itć  i  dow iedz ieć się o <>ru'ej 
fiia się zg ło s ić  do m urg rąb iego  tegoż Jóhm,



Yv x ję g a m i dn ivve rsy teck iey  nakładem  i  d ru ­
k iem  Józefa Z aw adzk iego  w yszed ł S ł o W jNi k  ł a ­
c iń s k o  p o l s k i  n a  w zó r Jahóba F a ć c io ld ii przez
X - b lo ry  a n i  .Bobrowskiego  u łożony. Cena r .s r . o .  
И х с т р і.  o p ra w n y  w  p ó łsku re k  r . sr. 5 kop  Go 
o p ra w n y  w  skórę r . sr. 4 . j

Odpowiedź na  ostrzeżenie<
5. N iże y  podpisany czy ta jąc  w  dodatku  ICu- 

iy e r a  Lit., za N . 55 pod ty tu łe m  ostrzeżenie, przez  
W . V\ rób lew skiego  m edycyny  d o k to ra  zam ie­
szczone, a niez.naydując żadnych s łusznych do ta ­
kowego k ro k u  pobudek, ma Honor przez n in ie y - 
sza odezwę tegoż ^V. dok to ra , m edycyny zaw ia ­
dom ić , ze lubo dosta tecznie  W . M e d ycyn y  do­
k to ro w i jts i w ia d o m o : iż czas nm eyszy k r y ty -  
c z ry  w  cy tsk iiU cy i p ie r iię lth y , z ry w a ją c  łańcuch  
rze te lnośc i po w ••zechney, w szys tk ie  klassy stanów  
d o tk n .t ,  od k tó re go  ty lk o  c ie rp ie ń  W . m edycy­
ny  dok to ra  w y łą c z y ł, jednakże, naysolenńiey o- 
ś w ia d ć ż a , że ca łą  w ypada jącą  ilość; prżez W . 
m e d ycyn y  d o k to ra  w  a w iza cy i bardzo znaczną 
zapow iedzianą, m ając już zupe łn ie  usposobionej 
za p rzy  pad п іе і і іе т  te rm m ti, w  czasie, i m ieysęii 
p rzeznaczonym  ca łko w ic ie , n iezaw odnie  ..łoży, p rzy  
źąd.tn i? ty ło  odw ołan ia  k rzyw dzącego  tfr a w izą -
ćy i zastrzeżen ia, kx.óre jako  nie z żadnych s łu ­
sznych pobudek zamieszczonem żo s fa ło łja k  ty lk o  
z zbytecznego tegoż W . m edycyny dok to ra  do 
pos ? yow  m ieyyk ich  p rzyw iązan ia , p rze to  odw o­
łan ia  proszę. M ac iey  P a w ło w sk i.
o i a Ap22, - 'ia r ea ? takow e  zaw iadom ienie 
Redakcya VVileń: ntożo p rzy jąć  i w  K u rv o rz e  L i-  
te w . u.n ieście  Sędzia Z iem . W ile ii .  Jan Pisanka.

f> . P rze z  Remissę Sądu czasowego G łó ­
wnego L  i  te w, TTdleń. 2 go D epartam entu, w  roku, 
1822 fe b r .  27 d n ia  m ię dzy  JP , M ic h a łe m  S zy r-  
w iń  sk in i , a w ie rz y c ie la m i zeszłych  Jana  i  U r ­
s z u li rodz iców  Józefa  syna S zyrw insk ich  zasz łą , 
ca la   ̂ sp raw a w  p o rz ą d k u  u sa tys fakcyo tiow ań ia  
tychże w szystk ich  w ie rz y c ie li zw róconą zosta ła  
na kon tyńuacyą  do Sądu Z ie m . F iu  m ie ń .  z p o ­
leceniem  n iezw łocznego óney u konk ludów an id * za  
złożeniem   ̂ w ięc p rz e z  JPdrW w K rz e m iń s k ic h ,
ІГ  as z kie w ic  zp we y  i  K rzem ien ieck ie  f ó  po m i en ioney  
R e m issy , na tychm ias t Sąd Z ie m . P tu  W f ltń .
p rzez  fe z o lu c y ą  d n ia  20 m arca  1822 reku  s tro ­
nom  og łoszoną, te rm in  p rz y w o ła n ia  p o m ie n io -  
ncy sp raw y w sessyaćh poobiedn ich bdchodzió  
m ającey. dz ień  10 następnego m ies iąca  a p ry la  
zam ierzy ły  żeby w ięc w szystk ich  in te resow anych  
s tron  doszła w iadom ość , i  żeby też s tro n y  na  
oznaczonym te rm in ie  s ta w a ły  /  a  w  p rzysz łość  
r . i św iadom ością n ie z a g a n ia ły  się w zyw a  i  do te ­
go celu riiu ie yszą  t rz y k ro tn ą  do g aze t K u r . L i t . 
podaje  a w izacyą .

„ _ O ś w i a d c z e n i e .
o. ѣ хсегр і ośw iadczenia z p ro to k u łd  potó - 

eznego Sadu Z iem skiego  P t lu  Rosień. w  dacie po- 
n u e y  w y ra ż a ją c e / się zap sanego , a tegoż roku  
mca m arca je d y  nas tego d n ia , pod urzędow ą te nuż 
p ą a u  pieczęcią s tro ilie  icst w ydań .

Roku  1822 m iednica m arca  U d n ia . Oś w ind  
czenie im ie n ie m  J W W . K a ro lin y  m a tk i P odstb- 
г о ш п г  A tw a  Zm udy, M ic h a ła  dozorcy honorowe­
go szkol P U u Ro:;ieni:kt,egó, Ja na  S tarosty  N iem o

ó tid J J ś k C n  I ° na. ceS ° * y >“ >«’ C h le w is k ic h  « n a ­
stępnej .o.kokcm osu uczyn ione, rzeczą J e j t  p ra w -
C h P ’ '  roJzohd  zeszłego K a z im ie rz a
Ch ewuuktego F o d s la ro s iy  X tw a  Ż m u d ź . b y Z  “
zamęzciu za Tanem Szeiiao thent. z k tó re c i  > 
źentswa spłodzona córka T ek la  d J t a u Ę j ^

Т Г Т ѵ  M  V i T ? teg°> LeP a ’"  k ieZO- cxdotaZya. Mó-
r z a d k i  ?  f  wi asuop ci>zw.yM yrri p ra w a  po-
R a d k ie m  zosta ła  le r  także w ła s n o ś ć /-  /
k ie d y  się iu ż  s ta ła  żoną zeszłego Wincentas?o f  Z
f  a r s a  ja  ko m a i w irh U n iu  zo ny  swojej d z ia -

ła ią c , c a łk o w itą  posagowa m a tk i п а Ш п о І І  z rą k  
zeszłego L a z tm ie rż a  Chlew ińsM ego odebra ł i  one-  
go w y d a n y m  za kw ie tow a ł dokum en tem : n ie ró b  
w spom niany K a z im ie rz  C h lew ińsk i w  c ią g u  iy c ia  
sweiefgo b y ł o to s p o k o jn y , bo i  kw ie tącya  iego u -  
bezpieczała i  sa tysfakeya  L ep a rsk ićh -,ie  b y li p rzez  
m ego za d o w o le n i, n ie  m iesza ła  n ig d y  w ew nęrz- 
n ey  iego spokoynosci,pom iędzy d a ttą  kw ie ta cy i. a  
ska rg ą  n ie k tó rych  k red y to ró w  te ra ź n ie y s z y c L  la t  
około dw udziestu  tub w ię c e j u p ły w a , n ig d y  Ładna  
cd. m-togo w  ty m  w zględzie  n ie b y ła  odezwa. L u -  
bo U  ѴУ. Lepapscy m n ie js z ą  się m iedzy U sy tu a ­
cją,. a L h lew m sk i b y ł ip s ta n ia  z rob ie n ia  ich  po­
trzebom dogodności, od dwóch w ięc n a y m n ie y  u -  

p ły n io n y c h  ’ clau ności z za dz iw ie n ie m  te ra ź n ie j­
s i t y  le ja oc W V  wspom nianego K a z im ie rz a  C h le - 
wiiisK iego konspkcessorowie u y c z y tu ią  w " azecie  
Pt °JeZ  n iew iadom o czy ich  w ie rz y c ie li?
to je .t. f f  B ia ło b ło ck ieg ó  i  da lszych p rze d  Sąd  
/r ie n .sk i S ząw ekk i do skom ple tow an ia  n ie ja k ic h /d  

Juni-uszów  B u rn iew iczow sk ich  d la  uspokojenia ich. 
W e rz ja e n ,  będąc p rze to  ta ką  obwieszczeni skargą,
■n o tk ie  z tego d a ją  łłóm aczen ie , sama naw et W .  
.eparska juz, s tra c iła  p ra w o  do co fn ie n ia  te y  swo­

j e j  p re te n s ji posagowej,- k ie d y  w je y  im ie n iu  p rzez
w iń  eJ °  lncf ] teSO Lepa, skiego w ydana  Chle-  
w ą s k ie m u  zosta ła  kw iy tacya , ie  dziś j ey  w  reku
T w m£  ’• , °  le?  usl h  a w ie d liw ia  p rz y s ię g ą
JJV . K a rc im y  C h le w iń sk ie y , tudz ież  ś L a d e c tZ o  
p lęczętarzy, k tó rz y  się do tego dokum entu p is a li,  
i r z y p a d k i  rozm a ite  często są bardzo d z ia ła n io m  
І : ,  Х . 1° ? а '-Ѵ *Щ се , m n ie jsza  m og ła  bydź tro ­

skliwość o konserwę dokum entu fa m il i jn e g o  a n a -  
koniec p rz y  rozruchach  rew olucyow  k ra jo w y c h , są 
często pod le g łe  za tracen iu  obywatelskie a rc h iw a , 
obywatelskie p a p ie ry , m ożebrd t Że takow a kw ie -  
lu c ja  reszcie się z n a jd z ie , g d y  iednak ie y  po roZ- 
trzą sn te n iu  a rch iw u m  C ia łow sk iego  i  Oclachow-  
skiego m e n a h z io n o , Żeby prze to  takow a oko licz­
ność, m e ro z c ią g a ła  szkodliw ych d la  ośw iadcza ła - 
cych się skutków, p rz y  sk ładz ie  użyć się mających, 
do w ypróbow an ia  by łosc i kw ie tacy i dowodow n a y .  
solennieysze te ra źn ie jsze  zap isu ią  oświadczenie, 
któ re  p e łnom ocn ik  p od p isa ł Jó ze f Roszczewski R e­
gen t G ran . 1 adw oka t subs. P t tu  Rosień.
. Z g o d n o ść  z p ró to ku łe m  potocznym  pośw iad­
cza Ie o d o r Juszkiew icz R egent Z iem . P t tu  Rosień.

R oku  1822 m arca  i 3 d n ia , takowe ośw iad- 
czenie w  K u ry  er ze L ite w sk im , R e d a k c ja  może z a -  
m ieścić , pośw iadczam .

ń o w s k i''e Z jde i‘ i  Z ie m s k i P ttu  R °s ień . Jan  K a l i -

ę  ,Л7 T, J F  r - e n u m e r  a t  a.
o W  R eaakcy i g a ^ t y  K u ry e ra  D itew skiego mę­

żna p renum erow ać na d,.,e łó  peryodyczHe rd s s y y - 
P o  W, . ^ ^ " b u r g n  co m ies iąc w ydaw ane  przez. 
~  S m nm a , pod ty tu łe m  O tieczestw ięnnyja
Z a p is k i. K osztu je  ro czn ie  ru b . ass. 3o. P um o  
to  ogłasza j-zeczy z h is to ry i, s ta ty s ty k i,  pod róży , 
jeogra fn , S tarożytności , sz tuk , tu d z ie ż  w y p a d k i 
spó,czesne swojego ty lk o  k ra ju , i  z jednało już d la  
siebie w ie U ą  w zię tośc. W  D z ien n iku  W ile ń s k im  
b y ły  a r ty k u ły  z tego dz ie ła  tłum aczone .

2. N  l i t y  podp isany z m acy P le n ip o te n c y i 
o X i{ d z a  Jana  G órsk iego  sobie w y d a n e y  i  j a *  

ko n a tu ra ln y  opiekun d z ie c i sw ych Józefa  i  E w y  
B d rkm a n o w  rodzących  się z B a rb a ry  z G órsk ich  
B a rkom an ow e y  ostrzega w szystk ich  a  m ia n o w i-  
cie D e b ito ró w  zeszłego Ignacego G órskiego, 
aby n ik t  W ia d n e  u k ła d y  z Р а п п Ш І J u lia n n ą  l  
Znną G órskiem i o pozosta łość po Ig n a c y m  G ór­
skim  me w c h o d z ił D e b it o ra m i a b y  summ n iś o p ła -  
c a lt , g d y  i  ta k  X ią d z  G órsk i ja k o  i  n i ie y  p od p i­
sanego dz iec i są rów niesz sukcessorami tegoż Ig n a *  
cego G órskiego i  j u ż  o w ind ykacyę  tey£e sukces. 
s y i ro zp o czę ty  zo s ta ł w  S ą d i i t  Z ie m . mień. 
rro c e s s . J ó z e f B d rkm a nn .

1822 r. marca 18 wolno drukować W ileń ski 
Z iem ski Sędzia A lo iz y  Jasieński. » -  -

И
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D l  P r ^ r a t o r ó 0  Izydy

niwtieirf*fg rTO o*n ; sin' w marcu. Cr « .h  tworzy poąągław eypdner c z f-
6Zer, nosa podługowatego nieco garbatego, oczu 
ciem noszarych , «-/osy czarne, m ow i czysto, od u ro ­
dzen ia  la t  27, i  R ukuszkin  wzrostu  2 a rs *. b |  «-zer- 
«гІОФ, tw a rzy  poc iąg law ey  sze rok ie / czystey z m a łe -  
m i na nosie ospami, nosa m ałego p od ła g o w a t e g ó  o- 
strego, oczu szarych , w łosy czarne, m o w iczys to , od 
urodzenia  la t 25; za«-m, /es/z porr. m ie n i w łóczęgi o- 
k a ią u e  do kogo na leżącym i, aby te n z p ra w n e m id  
ich  p r z y n a l e ż e n i u  «. wodami, p ro s ił, gdzie na leży, w  
n a z n a c z o n y m  p ra w a m i te rm in ie , o k w it na po licze­
n ie ich  za rekru tów . Lu tego  28 d n i a  1822 roba.

Sekretarz F . A rc im ow icz.

B i l l ia r  do przydania-.
5 B f f f ia r  .m ahoniowy dobrzy roboty, k r y y  

. > , )  sprzedaje Щ  «> m agazyn ie  Jo<
o ń g ie -s k u n ju -. ■ .  . Ur*d«>o meAo-
zefa bopsena. •- •
п / о Ц  1 to p o lo w i

p  r  ż ć d a  ż d o  tn u .  
тл 70 \w em befffcró iv9 rm ro g u  U li-

П 1711. n z Ciw K la sz to ru  i .  Ignacego podсу la t t i is k ie y  p rz tc i ^  życzy ł n a -
N . 670 />»< e  S i e l a  tegoż domu,
bydz mech. się «  - £ и»Іопа zw an ey .
k tó ry  zostaje w  A ytć, j a n  fiz w e m b e rg ie n

L. V  'iJ fo fiU Z  UDobroczynnościi
T o w a rz y s tw o  znaczny zaFa3

m a j4с za * « v « «  ub°£o m ow ey f a b r y k i ,  częśc ią  z  
/ojtrardaz, cz^ezz} ^ r y ch l« ys te g o  ich  r p ie -

l 0 T  Bo°!anow il0 tokowe to w a ry  wyprzedać
n tę ie n w , podano  j - . . zaczynając od
,  pub liczney  
daser 2 marca, </“ ' ' „  £ d  s p rz e d a n ia ,  z
u  i  lw ię ta , dn iu  k a ż d e j  *  ^  od 5 do

ra n a  T o w a rz y s tw a  na W d e ń -
6 u y  w  ? k lW e a r r n a  H cytacyą  naznaczone są 
s k ie y  u lic y . -  „ g  różn ych  ga tunkach  1 k o lo • ,
n a s tę p u ją ; '-  S“ *  , ko lo rach , gun ie  , k o łd ry
ru ch  b* i af *  n  У ш кп0  b illa rd o w e , kudzbay, 
su k ie n n e , f la n e l la ,  ^  p ló :no  w  różn ych

b t i r y  ko lo row e , barchany

Ef  ta d k a  i  w  p a s k i, o b ru s y , se rw ety , p łó tn a  
d ym a  g łaaK a i  ł> '  , .  t rY jcoi 0we b aw e ln i..

fo z ic z o c A y  b ,

f  ’  « Ш у і  sztuczkach, b ia łe  i  ko lo row e,
Z Z ' ’ a n t r y k o t  owe, d y w a n y  ty ro ls k ie  w ie lk ie  
Z Z Z y  W i e ś c i  i  m a łe ,

« * * ” .• t f t ż  " ,y
m u z y c z n e , cZei$ em > d o  w yszyw ania, 1 t. d.

Ч П  /  M iń s k ie g o  J u Ł r n ia ln e g o  R z ą d u  o g ła -  
w zię c i z a  n ie o k aza n ie  n a  p iśm ie sw ia - 

t z a  się, IZ w zięc i z cirJlrW J ó z e f K o czaręw sk i,
d ectw a ^ f ^ ^ : f Z Z w Z l le X ie y  Kukasz’ 
M ateusz  у1пл Г  7 г  eazo.mżnzz pokazało,są poddanym i: 
k in ,k tó rz y , 1 [T a lko w a  ze wsi K iszelewa, po- 
Je fim ow  Obywatela. f o lk o w a  l oczerewsk i ko m en-
M o n e y  b lizko  miasta. Le«-zcUego,
dan ta  w a r* ia,WrtdJ .-ey g ub e rn ii, bowskiego pow ia- 
A n tT W Ы а  o i a t  B azylego  Jo n  D ernoU na, u 

a; Iw a no w  g ub ern ii W łodzim ier-

skiey, ^ ^ J f J - ^ T r y Z b o w w ,  ZiK u k u s z k in , rodem
bywotela ^ lk o ł“ >iasta  7 „ z y , z ekonom icznych pod­

danych- na mocy ukazu Rządzącego Senatu pad  
dan jrcn , no Tf j  U zna n i za, włóczęgów i

^ z to4 f ' W  ^pociąglawey cza rn ia -  
w e y c z rs te y , nosa m ałego poc iągow ego  
czu b łęk itnych , w łosy ciemno гш е, m owi « * * » ,  «** 
urodzen ia  la t  35; Лп/опо«’ «-rrosZrz 2 arsz-^C, _«zer._

Obterwacye
m etere logi-

ctn«.

Czas obseru-acyi 

dnia a5 śrędnia 
dnia 26 średnia 
dnia 27 2oda. 6

Wysokość Barom . 
27 cal. 6,4 li»-
27 -  9,2 -
27 -  9-7

jC ena  p r o d u k t ó w  r ia  r y n k a c h  
w i le ń s k ic h .

Niepołoźone liczby znaczą 
ze tych produktów nic  

było.

D n i T a rgow e

M arzec
P i ą t e k  

d n ia  24

E1-"a

?s-

D

Z y ta  suchego

sre­
b rem

assy-
^ n a t
И I ?

hjк
a-
&3o
3
4

Pszenicy oż im ey -  -  - 
ja re y  -  -  -  “

Jęczm ienia -  -  -  -  -
O wsa - - - - - - -
G ry k i - - - - - - -
G rochu  - - - - - -

цго-,. Bobu -  “  . “  “  "  “
S iem ienia  lniaridgo'

s _    konopnego -  ■
K ru p  jęczm iennych  -  •

   o w s ianych  -  “  •
—' g rycza n ych  -  -

Ł o ju  w o łow ego  surowego
_    —  topionego

M iodu  przaśri. z w oskiem  
W o s k u  top ionego n iebie loh. 
Św ieć w oskow ych  b ia ły  ch

__   -  -  -  Ż ó łtych
   ło jo w y c h  p rz y  w oźnych
      t i i  rob io n ych

W łó k n a  to  Warnego- lnu  
       —. p ie ń k i

SiaYia mu rożnego -  -  -
— b ło tnego  -  -  -  -

Faska masła 6 garcow a  - 
Soli kuchen becz. gar. l i t .  48 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc.

— dubeltowego 
P tas tw a  po parze in d y k ó w

— —  k u r  -  '
—  —  gesi - 
_  kaczek

g-o C h leba  razowego fu n t  i
^  __i —  p y tlo w e g o  p rzedn .

M ięsa fu n t  l

5o
5o

5
5o

9?
v5
5o
'55

j 5
8o
8o

52 i 20
«4'  \ і 5ііС)2

9
10
11
85
ХОО

85 
19 20 
19 20

20

M CT)
1-35. a a ^ 

i H' a
W ó d k i garn iec i  -  -  -

iM  
io  
5o 

g |5o 
5 3o 

Go 
4d

i i
4
3i

64

60
4o

20 
4 o i 
60

6
16
i 4
56

W yje żdża  za g ran icę .
2 T ry k o tn ik  Ja n  Jakub Gross, p od d a n y  p r u ­

ski, z ІОТЩІ p ię c io rg ie m  dziec i w y jeżdża  napow ro t
do F ru s  . „  .. Гж,-r *

5 D o  K ró lestw a  Pruskieg-o 1 Ь а х о п и  W ile ń ­
sk i M ieszczan in  L e yze r H irszo w icż  B rozow icz , z* 
zięciem  swoim  K iw e le m  Szapierem  na m ie s ięc r 10-

yOdmiana w powiej, ~ 

P ochm urno  

P o ch m u rn o  

Pogoda

+ 1,5 
+ 1,08 
-  5.

Stopili Z a ch o d n i 

Z a c h o d n i 

P ó łnoc . Z a ch o d n i
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Wilno dnia 27 Marca 18 22 R o l f  u v. s.

L i c y t a c y  a.
2. O J  M iń sk ieg o  G uberskiego Rządu ogłasza 

się, iż  za d łu g  należny tu te ysze y  Izb ie  Powszech- 
ney O p iek i, będzie w  ty m  R ządzie  przestawać się 
z publicznego ta rg u  dom  m u ro w a n y  O b yw a te la  
żyda D aw ida  Bet kow icza  C ukerm ana ze wszysla­
k ie rn i do niego należącem i budow am i i  z iem ią, 
będący w  m ieście M iń s k u  'na T ro ie c k ie y  górze 
na u lic y  A le xa n d ro w sk ie y , p rzynoszący rocznego 
dochodu 4oo rub . assyg., a ze zb io ru  dz iesięciu  la t
4,000 m b .; я życzący k u p ić  ta k o w y  dom,
zechcą p rz y b y ć  do tego Rządu na te rm in a : iązy 
26 k w ie tn ia , 2gi 8 cze rw ca  teraźnieyszego ro k u , 
a 3c i os ta teczny od p ierw szego ogłoszenia w  ga­
zetach, k tó re  poźn iey uczyn ione  będzie w e  3 m ie­
siące. M a rca  8 dn ia  1822. S ekre ta rz  F . A rc im o w ic z .

Przedaz m ajątków .
2. M a ją te k  d z ie dz iczn y  z iem ny, w  G u be rn i! 

' W ile ń s k ie y  P ow iec ie  U p itś k im  położony, w  je­
d n ym  obrębie, zupe łn ie  ogran iczony, w  k tó ry m  ca- 
łe y  obszęrności w ło k  y5, g ru n ta  i  ią k i  naylepsze, 
las na opał i  budow ę zd a tn y  w ys ta rcza ją cy ; g ru n ­
tu  dw ornego w yrobnego  w  k a ż d e j zm ian ie  pó 
m orgo w  70. S taw  za ryb io n y , m ły n  w yg o d n y , w o ­
da donośna, chat g ru n to w y c h  25 , dusz męzk.i-ch 
8 ° i  ty le ż  żeńskich, poW inność w  każdym  ty g o ­
d n iu  z ch a ty  po 3 d n i pieszo, a 5 z uprzężą, osobno 
d n i le tn ic h  po 24 z dym u, w ys iew a  się o z im in y  
z y ta  po 128 p u ro w , a pszen icy po З2 p u ry , ja rz y ­
n y  w  zw yczayn ey  p ro p o rc ji,  siana w ozow  zbie­
ra  się 5oo, K arczem  na gościńcu p o cz to w ym  1 na. 
k o m u n ik a c y jn y m  1, ż ty c h  s ta łe j in t r a ty  r .  s. 17З, 
czynszu i  pod roszczyzny r :  s. З09, pozyoya tego 
m a ją tk u  jest taka , od W iln a  m il  20, od W i lk o ­
m ie r  za 9, o 1 JK ieydan  6, od Fonie w ieża  i f ,  od 
N ita w y . i 5 , od R y g i 20, g ra n ic z y  z N o w y m  m ia ­
stem  J W . M arsza łka  K a rp ia . K .tob y  ż y c z y ł ony 
sobie nabydź, ra c z y  skom m un ikow ać się z n iźe y  
podpisanym , m ającym  zupe łną  w ładzę  do w y p rz e ­
damy, m ieszka jącym  w  m ieście W iln ie  na u lic y  
Skop m yk  a w  dom u B a rtoszew iczów  pod N . 182, 
a będzie m ia ł okazane n ia pp y , in w e n ta rze , i  w y -  
c iągi i  u t ra t ,  pod ług  k tó ry c h  za cenę n a y p rz y s tę -  
pnieyszą z ła tw o śc ią  ukończyć  będzie można. Sta­
n is ła w  B ie liń sk i)

P o z e w .

U kazu  j e g o  j m p e r a t o r s k i e y
M O o L I Sam owładnącegó W szech  Rossyy.

In f ia n ts k i Im p e ra to rs k i H o fg ie r y c h t , czyn i 
powszechnie w iadom o, iż  gdy W . JP. O h e r-F iska ł 
K o l leski Assessor 1 K a w a le r F. G. von Kube, qua 
k u ra to r  Massy w  sp ad kow e j sp ra w ie , w  Bogu ze- 
* V eS° K am  er ber a P io tra  Barona von  M edem a, 
zam osł tu  prośbę o uczyn ien ie  p ro k la m y , i  zw o- 
iam e, w s z y s tk ic h  w ;e rz y c ie ló w , sukccssorów  i  
d łu ż n ik ó w , wspo śnionego, w  Bogu zeszłego, K a ­
in  ern era P io tra  Barona von  M edem a i  ta k o w e j 
prośbie , m ed ian ie  reso lu titir ie  zadość u czyn ić  do­
m ie rzono , p rze to  In f la n ts k i Im p e ra to rs k i H o fg ie ­
r y c h t ,  sposobem nm ieysżey p ro k la m y , powszechnie 
o te rn  ogłasza, 1 w szys tk ich  ty c h , k tó rz y b y  t y l -  
p °  . Poz°s ta łem u , w  Bogu zeszłego K a n łe rh e ra  
r io t r a  Bacona vcn  M edem a, spadkow em u w  020- 
e m a ją tk o w i, z ja k ich b y  to  pow odów  sp ra w , i  

zw iązkó w , n ie  b y ło , p re te n s ji m ośc ić  m og li, i  
p raw nosc i sw ey dochodzić żąda li w  p ierwszy»
- o r-v? [ t r * ec i>ą zatem  w ię c  i  w  pośledni raz , to  jest 
п гИ ? ір  а°^іе ’ Pow o ły wa i  zaprasza, aby Wszyscy c i 
P n te n d a to ro w ie , w  ciągu  sześcium iesięcznego 

.m inu  oc* d a ty  nm ieysżey p ro k la m y , i  riaypó- 
z n ie y  ku  dn iu  24 m ca ju l i i ,  anm  c u rre n tis , do 
in lia n tb k ie g o  Im pe ra to rsk ie go  H o fg ie ry c h tu  ja w i.
І* S1<h pre lensye  swoje i p ra w n o sc i, a ró w n ic  i  do- 
kum enta  na one z ło ż y li, i  o cze k iw a lib y  od tego 
sądu, d a lsze j ro z p ra w y  z ty m  zastrzeżen iem , iź  
w szyscy c i, k tó rż y  ty lk o  na ta k o w y  p rzeznaczo­
n y  te rm m  1 aw ycaayne p o te m  a k k la m a ć y i n ie  ja ­

w ią  s ię , żadne już w ię c e y  od n ich  p re te n s je , 
p rz y ję te  nie będą, i ta k o w y m  w ieczne  nakazuje 
s i^  m ilczen ie . R ów ny mże sposobem ko nw oku ją  
się i  zapraszają się i c i, k tó rż y  p rzynależące się do 
wspom aionego spadkowego , d H u n c t i , m i ją t k u , 
w  sw ym  rę k u  mają ja k ie ko lw ie k  dokunr* ‘ a / r z e ­
czy , 1 sp rz ę ty , lu b 't e ż  należą się od n ich  op ła ­
ty .  1 pieniężne sum m y, aby ta kow e  dokum enta , 
rzeczy , i  sp rzę ty , z w ró c ili ,  a należące się o p ła ty  
w zn ie ś li , n iechybnież do In fla n tsk ie g o  Im p e ra ­
to rsk iego  Sądu na przeznaczony te rm in  p ie rw sze  to  
jest w łasności, pod s z tra fe n i s ą d o w y m , a pośle­
dnie, to  je s t o p ła ty , sub paena dup li.

O czem, każdy* kom u o tem  w iedz ieć  na- 
leży, zastrzega s ię , i  od  szkody ochran ia  się. 
S ignatum  w  In fla n ts k im  H o fg ię ry c h c ie  w  R ydze  
na Z am ku  1822 r . ja n u a r ii 2З dnia.

W  im ie n iu  In fla n tsk ie g o  H o fg ie ry c h tu  L . F .
S ivers V ice -P rezyd e n t A. Y .G a y e l ac tua riu ś .

= P o z e w .
2. W e d le  U kazu Jego IM  P E R A  T O R S  K IE  Y  

M O Ś C I Sam ow ładną ;ego ca łą  Rossyą e tc . etę. e tc
JPP. P e troneh  p rim o  N o w iń s k ie j od p rae- 

sens D am łow ey M a tce , ł o t r o w i  G a w ry ło w ic z o -  
w i N ow ińsk iem u  sy n o w i m a ło le tn ie m u . M ik o ła jo w i 
T ra w in o w i O p ie ku n o w i do u k ry c ia  funduszu na­
leżącym , a* Józefow i K rzyża no w sk ie m u  Prezyden. 
now o dodanemu, M ik o ła jo w i Iw a n o w ic z o w i No­
w ińsk ie  mu b ra tu  zeszłego D y m itra  N ow ińsk iego  
P e lag ii K o źew m kow e y 1 I r y n i i  M ie lm k o w e y  sio­
s trom  zd ok ład em  ich  m ężów  1 op iek i, W ie ry  д ] е_ 
kandrze , A n n ie  có rko m , Iw a n o w i synow i zeszłego 
Iw ana  N ow ińsk iego  b ra ta  D y m itra , Iw a n o w i Z ao - 
z iebR iem u , Iw a n o w i S zarapow i O p iekunom  ty c h ­
że n ie le tn ich  Sukcessorów , w s z y s tk im  p ro b o w a ć  
m ogącym  w ła śm c tw a  to w a ro w  w  u k ry c iu  p ozo ­
s ta łych ; Pozew E d y k ta ln y  loco peragendae execu- 
tió n is  p rzed Sąd M a g is tra tu  W ile ńsk ieg o  z c y ta -  
c y i J P -Iw a n a  Fy a now i cza D arn iow a  z O s tro w a  
w re fe re n c y i do D e k re tu  1821 ro k u  m iesiąca marca* 
i 4 dma zapadłego 1 w  sku tkach  p rzy ję te g o  w y -  
nasza się o to jd o  w y k ry c ia  i  w yp rob ó w a m a  c z y li 
to w a ry  w  schron ien iu  do tąd  będące i  na sa tys - 
fa k c y ą  sum m y dla ża ł. D e ll. w  E x d y w iz y i odesż- 
le y  zrekognoskow aney ru b li assyg. i6 , i4 5  kop. 
55 do dalszego w yp ró b o w a n ia  a k to rs tw a  p rze z  
o b ż a t Sukc£s§orow D y m itra  N ow ińsk iego  nieod-- 
daw ąnych, nakazana zosta łą  adcy tacya  ty c h ż e  
obżał. Sukcessorow  przez edykfcalriy zapozew , d la  
czego s k u tk ie m  i  D e k re tu  i  A r t .  28 roz . 4 jako  
w  rzeczy  goścm ney pozyw a tio  Śądu M a g is tra tu  
W ile n . 1 pros i o w a row an ia  a c tiy ita te m  lo c i 
s tand i; nakazania z ło żyć  dow ody do p rzekonan ia  
o należeniu  to w a ro w , czy  do ŚukcesSorow D y m i­
t r a  N ow ińsk iego , czy  do P e tro n e li p r im o  N o w iń -  
sk iey  od praesens D a n iło w e y , czy dc usa tys fak - 
cyońow ariia  p re ten syo w  G a w ry ły  N ow ińsk iego , a 
dotąd  przed L ic y ta c y ą  m a ją tku  Ga w ry ły  N o w iń -  
skiego u k ry ty c h , a po m ew yp rcb ow am u  p rzez  ich  
a k to rs tw a  s k u tk ie m  D e k re tu  E xd y  w izy inego  ca ł­
k o w ic ie  onych d la ża ł. D e ll. p rzysądzenia , pod n ie - 
jaW ienie eię w  te rm in ie  a r ty k u łe m  28 roz . 4 p rze ­
p isanym  am m issyi w ie k u is te y  zapisania, b liższośc i 

w szys tk im  za ł. uznania, dow ódow  u tw ie rd z e -  
nia^ i  expens p ra w n y c h  p o w ró t r u b l i  assyg. 1.000 
sądzenia.

R oku  1822 m iesiąca  m a rca  16 dn ia  W c ^ n y  
św iadczę, iż  tego  P ozw u  Edysktalilego loco  p e r­
agendae execu tiom s w  sp ra w ie  JP. Iw a n a  Iw a n o - 
w ic z a  D an iło w a  z O s tro w a  jako  is to tne go  p re te n - 
sora do w szy s tk ic h  funduszów  t ia w r y ły  N o w iń ­
skiego po JPP. P e tro n e li p r im o  N o w iń s k ie y  a do­
p ie ro  D a m ło w e y  iey  syna P io tra  N ow ińsk iego , 
O p iekunom  M ik o ła ja  T ra w in a  c iąg le  zaym ującego 
się i  Józefa K rzyżanow sk iego  P reźy(ień. M a g is tra ­
tow ego ta koż  dop ie ro  dodanego óczew isto  o* rę ­
ce, a zaś po M ik o ła ja  N ow ińsk iego , P e lag ią  K o że - 
w m k o w ę  i  I r y n ię  M ie ln ik o w ę  b ra c i i s ió s tr  D y ­



m it ra  N ow ińsk iego , W ie rę  A le xa n d rę , A  m ię  c ó re k  
i  Jana syna Iw a n a  N ow ińsk iego  jako Sukcessorow 
i  ich . op iekunów , Jana Zaozie rsk iego  i Iw a n a  Sza- 
ra p o w a  do d rz w i R atusza W 'ile ń . i  G aze ty  K u ry e -  
ra  L it .  popo&aw klem  i  o ro z p ra w ie  w  M a g is tra ­
c ie  W ile ń s k im  oz im ym iłem . D a t t u t  supra. S ta ­
n is ła w  P a rym o no w sk i W o ź n y  P t tn  W ile ńsk ieg o .

R oku  1822 m iesiąca  m arca  10 dnia przed 
A k ta m i m iasta  G uber. W iln a  s tanąw szy obecnie 
W o ź n y  P o w ia tu  W ile i i .  S tan is ław  P a rym onow sk i 
te n  k w it  sw óy P e lla c y in y  podanego pozw u o f f i-  
tiose  zeznał. P rzy ją łe m  i  że je s t w  a k tach  św iad ­
czę. J. M is ie w ic z .

2, W  sku tek  Rem issyynego d e k re tu  w  Ż iem . 
P t tu  K o w ie n , z pow ództw a  W .  G ie ysz to ra  z rzędu 
k re d y to ro w  w  zbiegu k o m p e ty to rs tw a  do m a ją t­
k u  M edeksz po zeszłym  Ignacym  Lugayle  pozo­
sta łego, a p rzez Sukcessorow onego W  W . W i t ­
ko w sk ich  P isarza O yca i jego po tom stw a , 4oraz 
BohuszoWę Szambełanowęj oddanych pod E xd y - 
w iz y ą , Sąd Exdv w i/o rs k i w  p ie rw szym  zebran iu  
się w  m a ją tku  M edekszach w Pcie K o w ie ń . po­
łożonego rozpoczą ł swą czynność, a uważając z do­
n iesien ia  dalszych k red y to ro W .d o  tegoż Sądu p rz y ­
pozw anych, iż  w ięcey znaуduje się P re tensorow , 
p rz e to  p os ta no w ił na też Sądv zebranie się dnia 
i 5 m ca 7bra ro ku  idącego. Żąda mieć w  Gaze­
ta c h  pom ieszczoną aw izacyą, aby dalsi k re d jto ro -  
w ie  rem issą w Sądzie Z iem skim  K o w itń .  nie za­
jęc i, jeś li się znaydu ją , ha pow yższy te rm in  do m a­
ją tk u  M edeksz z sw ojem i p re te n s ja m i ja w ili się, 
a skoro  ta k o w y  te rm m  opuszczą, poddadzą swe 
p re tensye  sum m owńe pod upad i Am isyą, w  czym  
Sad T a x a to rs k o  E xdyw izo rs l6 i zaw iadom ić p rzed­
s ię w z ią ł. Adam  K osakow sk i. Prezes Sądu Z iem i 
K ow ieńsk iego  i  E x d y w iz o r , . A n to n i D om eykó. 
Sędzia Z iem sk i K o w ie ń s k i i E x d y w iz o r. W in c e n ty ,  
M o łoch o w ie c . Prezes G ran . K ow ień . E x d y w iz o r, 
M a rc in  K n iaź S w irs k i R egent sub. K ow ien , i  Są­
du E xdyw izo rsk iego .

2. R oku  1822 m arca  po z e jś c iu  z tego św ia­
ta  M ich a ła  O rd y  M a rsza łka  P o w ia tu  K ob ryńs lye - 
go, pozosta ła  jego żona J W . Józefina z B u try m o - 
w ie ż ó w  O rdow a, w  celu zaspokojenia w szys tk ich , 
ta k  n ie  żyjącego męża jako  też  ż w łasnych  d łu ­
gów , dobra W fe ż k i w  P ruźaósk im , a w  p rzyp ad ­
k u  n ie  w y  s ta rczen ia  ornych na sa tys łakcyą  w ie ­
rz y c ie li  1 dobra W o ro c e w ic k ie  W' K o b ry ń s k im  
P ow iec ie  leżące, na U x ę  i  E k d y w iz y ą  w ieczys tą  
o św iadczyw szy, udała się do Sądu G łów nego  2go 
D e p a rta m e n tu  G u be rn ii L ite w s k o  G ro d ź ie m k ie y , 
p rosząc o jednoczasową ze w szys tk iem i kredy to - 
ra m i i  p re tenso ram i rozp raw ę , gdzie w  ro k u  1,816 
8 b ra  24 zapadł D e k re t R em issym y, E x c ty w iz y ą w  
sku te k  prośby J W .  M a rsza łko w e y  O rdo w ey  prze~ 
znacza jący. Poczerń w  ro k u  1818 yb ra  20 oczew i- 
S ty  Sądu T a x a to rs k o  E xd yw izo rśk ie go  w  dobrach 
W ie ż k a c h  ogłoszono w y ro k , na k lÓ ry  jako  u c ią ­
ż l iw y  i  z p ra w id ła m i Rem issy Sądu G łów nego  
n iezgodny, J W .  O rdo w a  przed Sąd G łó w n y  G ro­
d z ieńsk i 2go D epartam en tu  zaniosła skargę. W  k o ­
le i p rz y w o ła n ia  sp ra w y  po E x d y w iz y i W ie ż e ć - 
k ie y , gdy Sąd G łó w n y  zażalenie J W . O rdow ey* 
uzna ł spraw sed liw em  i  dow iedzionem , p rze to  w y ­
ro k ie m  sw oim  1822 feb r. 1 zapadłym , D e k re t Ё х -  
d y w iz y i W ie ż e c k ie y  1818 ybra  20 podniosł w  zu­
pe łnośc i, za n ie b y ły  o g ło s ił, uskuteczn ien ie  p ra * 
w id e ł w  Rem isie *816 dbra  24 um ieszczonych za­
le c ił,  oraz dalsze z p ra w e m  i  in teressem  zgodne 
p rze p isy  d o łą c z y ł, now ą E x d y w iz y ą  p rze zna czyć  
u rz ę d n ik ó w  do spełn ien ia  poruczającego się dzie­
ła  w y b ra ł,  i  na z jazd Urzędu tu dz ie ż  ostateczne 
ukończen ie  rzeczy , dz ień  27 apr. b. r .  za k re ś lił, 
i  ta k  o D ekreb ie  sw oim , jako  też  o te rm in ie  z ja ­
zdu  p rzez  G aze ty  Sankt P e te rsbu rsk ie  i  K u ry e ra  
L ite w s k ie g o  w  trz y k ro tn y c h  aw izacyach , w szys t­
k ic h , in te ressoU anych  zaw iadom ić , kosztem  J W . 
M a rsza łko w e y  O rdow ey za le c ił, z tem  zastrzeże­
n iem , iż  w  E x d y w iz jr i te ra z  przeznacżającey się 
n ies taw a jący  k re d y to ro w ie , w ieeżney w  p re tensy- 
aę.h sw o ich  arp issy i ulegną. A ż e b y  w ię c  w szyscy

c i, k tó rz y  a lbo .do  m a ją tku  J W .  M a rsza łko w e y , 
albo do zeszłego M ich a ła  O rd y  funduszów , m a ją  
ja k ie  słuszne p re te n s je , W dn iu  27 a p ry la  ro k u  
bieżącego in  fundo  W ie ż e k  staw ali^  pod zapew ­
n ien iem  am issyi ogłaszam 1 zaw iadam iam  i  ta k o ­
w e ogłoszenie jako  p le n ip o te n t podpisuję.

B enedyk t Paw łow  sk i Sądu G łó w .G ro d z .A d w o ka t,

XS. Sąd Z ie m s k i P o w ia tu  G rodzieńskiego w  
ro z p ra w ie  po m iędzy  J W . A n to n im  JVosarz'ew- 
skin i R o tm is trzem  b y łe y  G w a rd y i n a ro d o w e j, a  
j j / f  w ,  W  ie lho rsk iem i i  da lszem i osobami ja k ie -  
ku lw iek  stosunki do d ób r K am ien iu  L ite w sk ie g o , 
oraz w sio  w  L n ia n y , H o łyb o re k  , K o m arow  szczy- 
z n a , Z d a n k i, C ze b a ch i, M a r t y  n in k if  S trze lę  i  
C e rk ie w n i k i zw anych ,4 w  Pow iecie  B rze sk im  G it - 
b e rn ii G rodz ieńsk iey p o ło z a n fe h  m ającem i, D e-  
kretem  R ew issyynym  Sądu G łów nego d ru g ie go  
J )spa rlam en tu  u y ie  G ube rn ii na js-dnóćtasowe  
rozpoznan ie  do Sądu n in ie js z e g o  zodeslaney, i  u> 
Akcessoryynym  s tro n - p rz y jś c iu  w  ty m  Sądzie  
p rz y p a d łe j^  w y ro k iem  sw oim  d n ia  i  o m arca  id ą .  
cego t S ‘22 roku  fe ro w a n y m , po ro zw ią za n iu  w no ­
szonych m ię dzy  s tron am i kw esty ów, w ypada jące  
z ro d z a ju  interessu A k ta , tudzież o g u in ą  na  
w szys tk ich  s ta w a ją c jc h  i  h it  s ta w a j ących o ra z  
pod ja k im k o lw ie k  bądź preteóctem do dóbr w y z ę y  
pom ien ionych  stosunki reg u lo w a ć  m ogących s tro ­
nach w sze lk ich , genera ln ie  p od  ro z m a ity m  nazw a-  
n ie n i p ism , dokumentów i  p ap ie ró w  dn ta k o w e j 
s p ra w y  p o s ług u ją cych  bez żadnego w yłączen ia  w  
te rm in ie  dnis i 10 )m aja  te ra źn ie jszeg o  roku  da  
K a n c e lla ry i Sądu n in ie js z e g o  p rz y  d o k ła d n ych  
regestrach sub pdenis z ło iy ć  się po w inną  kom po r - 
ta c y ą  z  dwum iesięczną persystencyą i  z o b o w ią ż -  
kiem  zupełności onsy c i r c a ’ p rin c ip  a le c p iz y s ię -  
ie n ia , n ie m n ie j kop ią  z  spraw  p rzeznaczyw szy , 
celem zapobieżen ia , ażeby n ik t  n iew iadom ością  
w ym a w ia ć  się n itm ó g l ta k  do aku ra tn?go  speł­
n ie n ia  w y ro k u  sw ojego u» z łożen iu  ko m p orta cy i, 
ja k o  tez do s tannośa  w  ty m  Sądzie d la  je d n o -  
czasowey ro z p ra w y  w szystk ich  m tefessowanych  
pretensorów p o d  a m m is tyą , a deb ito row  pod wska -  
zem p ra w n y m  w z y w a  i  p o w o łu je . D z ia ło  się ro -  
ku 1822 m arca  11 dnia*

W in c e n ty  D o b rz y le w s k i S ędz ia  Z ie m sk i P o *  
w ia tu  G rodzieńskiego , J ó z e f Ja sko łd  Sędzia Z ie m . 
P tu . G rod z ., M a teusz  B rz o z o ió s k i Sędzia  Z ie m , 
S itu  G ród?., W a le ry a n  K u d o ro w sk i P is a rz  Z ie m i 
P tu  G rod z ., Jan  D o lo bo w sk i Z ie m sk i P tu  G ró -  
dzień. R egen t.

, K r a d z  i  e t .
2 Z  dnia 18 na 19 t .  m.  sk radz iony zosta ł w  

m ieście W iln ie  z dom u W .  S za d u n k ie y  pod ś. Je­
rz y m  położonego, ko ń  b ia ło -s iw o w a ty , m ie rz y n , 
la t 10, g rz y w y  i  ogona sutego; k u ty  na w s z y s tk ie  
nogi, k to b y  w ię c  takow ego kon ia  pozna ł i /d o  do­
m u J W . S zp iln a gd a  p rz y  Sądzie Z ie m sk im  W i ­
leń sk im  d o s ta w ił> odhjerze od w łaśc ic ie la  tego 
kon ia , oby.w. P t it  T ro ck ie g o  J. Ы, M óyże la  nagi-o.* 
d y  ru b li sr. 5:

A r e n d a  D o  m  u
2. Dom m u ro w a n y  pod N . 291 i  292 na R ti-  

in ic k ie y  u lic y  po łożony, <Yo posesyi n-zey podpi­
sanego p rz y n a le ż n y , w ed le  zapo trzebow ać się 
m ajaccy ilośc i poko jów  ze szp ich rzam i, s ta jn ia m i i  
w ozo w n iam i m u row a ne m i; i  dalszem i w ygo da m i, 
w  całości lub  w  częściach za p óm ie rrią  cenę z o p ła tą  
w edle  życzenia  k w a r ta ło w ą  lu b  m iesięczną an- 
ticipativ1e, lub  decurs ive  znayduje się. do najęcia? 
życzący  one nająć ra czy  się zg łosić do a k to ra  
tv  tym że  dom ie m ieszkającego m żey piszącego się/ 
M a c ie y  P a w ło w sk i ІЗ.

T a k o w ą  aw izacyą  w olno^drukow ać W in c e rk  
t y  M a lin o w sk i 13. M . IV .


